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Przebieg zgromadzenia wyborców miasta Kra- 
kowa, które zajęło dwa ostatnie wieczory, był 
wogóle spokojny i poważny. Zasługa w tem nie- 
mała przewodniczącego, p. prezydenta Friedleina, 
który obradami kierował z wielkim taktem, przy 


określeniu porządku dziennego trzymał się ściśle 
ipstrukcyi, wydanej przez centralny komitet wy- 


borczy, a dopuszczając na salę samych tylko wy- 
borców, zapobiegł z góry hałaśliwszym scenom, 
które często wywoływać zwykła galerya, jeśli się 
na niej skupią barzliwsze żywioły. 

Z uznaniem także zapisać należy, iż poważnego 


„nastroju zgromadzenia od początku do końca nie 


zamąciły przemówienia występujących kandyda- 
tów. Z trybuny krakowskiej nie padały hasła 
drażniące i podniecające, przeciwnie słyszeliśmy 
nawoływania do zgody społecznej, do umiarko 
wania, do pracy wytrwałej nad dobrem i odro- 
dzeniem ekonomicznem kraja. Takich tonów ser- 
decznych, rozważnych, pojednawczych,  przema- 
wiających do sumienia publicznego i patryotycznych 
uczuć, znależliśmy wiele w mowie wytrawnego 
parlamentarzysty, pana Leona Chrzanowskiego, 
który przestrzegał przed dążeniami do przewrotu 
społecznego, chcącemi obalić narodowość, religię, 
rodzinę i wogóle wszystkie zasady, będące pod- 
stawą społeczeństwa ludzkiego, oraz w gorącej, 
a tak na wskróś narodowym i humanitarnym du- 
chem owianej mowie p. Henryka Jordana, który 
zamiast frazesów i formułek politycznych, posta 
wił sobie za hasło dwa najszczytniejsze pojęcia: 
Bóg i Ojczyzna, a jak pod tem hasłem pracował 
dotąd ze szczerym zapałem, tak i nadal przy 
świecać ono będzie jego dalszej działalności pa 
blicznej. 

Wysuwając te dwa przemówienia, które nie- 
wątpliwie wywrą głębokie wrażenie w szerokich 
kołach naszego miasta, pospieszamy niemniej 
stwierdzić, że i mowy innych kandydatów wolne 
były od jątrzących momentów, a w szczególności 
podnieść nam należy, iż p. Sokołowski zaraz na 
początku swej mowy wystąpił przeciw pewnym 
hasłom i pewnym ludziom, głoszącym rzekomo 


"nowe katechizmy polityczne i potępił tych niesu- 


miennych agitatorów, którym chodzi nie o interes 
kraju, ale częściej o interesa osobiste. 

Z sześciu kandydatów, którzy stanęli przed wy- 
borcami krakowskimi, trzech (pp. Weigel, Soko- 
łowski i Rotter) zapowiedzieli wstąpienie do le- 
wiey sejmowej, pan Styczeń zaś nie oświadczył 
się ek do którego klubu ap W jako 

988 
F P. Chrzanowski nie należał w Sab do ża- 
dnego stronnictwa, ale mimo, że trzymał się po 
za organizacyą stronnictw, wielkiem swojem 
duświadczeniem i nieznażoną pracowitością i wy- 
trwałością, zdobył «sobie wybitne w Sejmie stano- 
wisko, a oddawszy miastu i krajowi niepospolite 
usługi na rozmaitych polach działalności pu- 
blicznejj ma prawo zupełne żądać wdzięcznego 
uznania od swoich współobywateli. Nie wątpimy 
też, że to uznanie znajdzie p. Chrzanowski, któ 
rego wyborcy miasta Krakowa już od długiego 
szeregu lat zaszczycali swojem zaufaniem, a który 
godnie i sumiennie przez ćwierć wieku nasze mia- 
sto reprezentował. 

Nie aj nmmw s kia | lud, owy a m owlaja as WAS amimacji osi Won l się p. Henryk Jordan powołać na 


Prawo pro 


(Dokończenie). 


W średnich i nowożytnych czasach aż po re- 
wolucyę francuzką i szkołę wolno handlową an- 
gielską ze Smithem na czele podlega praca za- 
robkowa przeważnie organizacyi cechowej. I czas 
pracy i rodzaj jej, i zapłatę za nią — wszystko 
to oznaczają cechy. Pomimo więc, źe w ogólności 
prawo rzymskie przyjęte zostało, rzymska umowa 
o pracę miała w większej liczbie przypadków ilu- 
żoryczne znaczenie. 

Dopiero, gdy cechy upadły zapanowała i dla 
pracy wolność handlowa, a środkiem do spienię 
żenia jej stał się wolny kontek rzymski. Odrodził 
iç on naraz życiem stokroć silniejszem niż w Rzy- 
mie, bo gdy tam istniał tylko dla małej liczby 
wzgardzonych wyrobników i rękodzielników, do- 
stał tu pod swe panowanie tłumy w niebieskich 
bluzach i zapanował nad całą pracą przemysłową. 
Prace, które w Rzymie nięwolnicy spełniali i te, 
któremi zarabiali wyjątkowo wolni Rzymianie i 
te, które sprawowali jako czyny miłosierdzia lub 
patryctyzmu bogatsi — wszystko to, podległo 
obecnie prawu prywatnemu rzymskiemu — farmo 
kopei, która w Rzymie pisana była dla drobnej, 

mało szanowanej lub nawet wzgardzonej warstwy 
ludzi wolnych. 

Z czasów dawniejszych poznane i uznane, lecz 
niezastosowane lub też mało doniosłe zasady, że 
kontrakt o pracę jest wolną i niczem nie krępo- 
waną umową dwu stron, że praca zarobkowa jest 
źródłem tylko osobistego stosunku między wynaj- 
mującym a najmującym pracę i że pracujący ma 
tylko osobistą pretensyę o zapłatę przeciw naj- 
mującym pracę, wszystko to stało się ogólną i 
nader doniosłą zasadą dla prac zarobkowych w na- 
szym wieku. 

Zasady rzymskie okazały się jednak w zasto- 
sowaniu dla robotników bardzo surowe. Z poza 
praw prywatnych wyłoniły się bowiem prawa eko- 
nomiczne i doprowadziły do tego, że wolność 
umowy zamieniła się w zaleźność robotników od 
fabrykantów, którą wielu stawia na równi z rzym- 
ską niewolą. Wolność kontraktowania jest bowiem 
pozorem, a właściwie rządzą nią potęgi niezłomne 
ekonomiczne. Cena pracy nie jest dowolną, ale za- 
leży od stosunku podaży i poszukiwania. lm mniej 
osób pracy poszukuje, a im więcej ją sprzedać 
chce, tem zarobek musi być mniejszy. Nadto po- 
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szereg zasług, położonych na szerokiej arenie par- 
lamentarnej. Zamierza bowiem dopiero po raz 
pierwszy wstąpić na nią, a przeto też rozwinięty 
przez niego program polityczny zasługuje na 
szczególniejszą uwagę. Wyznajemy otwarcie, że 
jego zwięzłe, energiczne, rozumne i patryotyczne 
przemówienie, przyjmujemy z naszego stanowiska 
z największą sympatyą, a kto zna, a w Krakowie 
znają wszyscy, tę gorącość uczuć, tego czynnego 
prawdziwie obywatelskiego ducha, który jest 
przewodnią gwiazdą w całem Życiu publicznem 
p. dobrej apramy i poante chętnie rękę do każ- 


tak pożądaną znakomitą siłę fachową, ale także 
dzielnego i gorliwego szermierza, broniącego z siłą 
i przekonaniem tego wszystkiego, co może się 
przyczynić do materyalnego i moralnego wzmo- 
enienia siły naszego narodowego organizmu. Wobec 
zgromadzenia wyborców nie poszedł p. Jordan na 
łatwą, a tak często ponętną drogę krytyki dzia- 
łalności poprzedniego Sejmu, ale przedstawił ja- 
sny, Ściśle określony, a nader obszerny program 
swej przyszłej działalności. Jako specyalista pod- 
niósł przedewszystkiem konieczność rozlicznych 
sanitarnych reform, a wielka jego wiedza w tym 
kierunku będzie znaczną pomocą w pracy około 
ich przeprowadzenia; poruszył dalej wszystkie spra 
wy, stojące na: porządku dziennym obrad sejmo 
wych i zaznaczył swoje stanowisko w tej mierze, 
przedstawiając w ten sposób dokładny obraz swych 
zapatrywań na praktyczną stronę sejmowej dzia 
łalności. 

Ale na największą uwagę zasługuje polityczna 
część jego mowy. Bez obłudnych dwuzoaczników, 
bez bojażliwych niejasności oświadczył stanowczo 
i wyraźnie, że wstąpi do unii konserwatywnej i 
że solidaryzuje się całkowicie z zasadniczym pro- 
gramem tego politycznego związku. Wypowie 
dział przy tej sposobności p. Jordan mądre i pię 
kne uwagi o konserwatyzmie, postępie i demo. 
kracji. Energicznie i wymownie potępił krzykli 
wą i bezpłodną frazeologię, która jest najczęściej 
tylko osłoną osobistych ambieyj szkodliwych agi- 
tatorów, a zarazem w gorących słowach przed- 
stawił, jak pojmował i pojmuje miłość Ojczyzny. 
Głębokie uczucie, polityczna dojrzałość, z serca 
płynąca filantropia, rzadkie zrozumienie potrzeb 
1 biedy wszystkich ubogich i uciśnionych — oto 
główne cechy politycznego wyznania wiary p. Jor 
dana; a nie słyszeliśmy w niem ani jednego fra 
zesu, ani jedaego zdania, któregoby praktycznie 
nie stw.erdziła codzienna, tak powszechnie znana | 
i tak ze. 
w mieście naszem, z: którego duchem i tradycyą 
tak Ściśle i zaszczytnie się związał. 

Do próbnego głosowania na wczorajszem zgro- 
madzeniu nie przyszło. I pod tym względem za- 
stosowano się także do instrukcyi komitetu cen- 
tralaego, według której po wysłuchaniu kandy- 
datów ma się zebrać komitet przedwyborczy miej- 
ski i absolutną większością głosów wybierze kan 
dydatów i przedstawi komitetowi centralnemu 
celem przyjęcia ich do wiadomości. Skoro komitet 
centralny przyjmie do wiadomości te kandydatary, 
ogłosi to przyjęcie komitet miejski i zawezwie 
wszystkich wyborców do solidarnego głosowania. 
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Zgromadzenie wyborców miasta Krakowa. 


a s ais 
Kraków 25 września. 
Dalszy ciąg zgromadzenia wyborców miasta 


Krakowa, celem wysłuchania kandydatów, ubiega- 


jących się o mandat poselski z miasta Krakowa, 


odbjł się wczoraj o godzinie 6 wieczorem w sali 
Rady miejskiej pod przewodnictwem p. prezydenta 
Friedleina. Tym razem zgromadzenie było mniej 
liczne, aniżeli dnia poprzedniego ; zebrało się około 
200 wyborców. 


Przedewszystkiem ielił p. prezydent głosu 
kandydatowi p. prof, Drowi Augustowi Sokołow- 
skiemu, który mowę sweją rozpoczął w te słowa: 

„Stając dziś przed Wami, jako kandydat, ubie- 
gający się o Sejmowy mandat poselski, nie widzę 
potrzeby rozwijać obszernego programu poli- 
tycznego. Znacie mnie oddawna, znacie moje za 
sady polityczne, wiecie pod jakim sztandarem 
walczyłem ipod jakim będę walczył dalej, wiecie, 
że przekonań moich nie zmieniałem i nie zmienię. 
Stoję na gruncie programu, ogłoszonego przez le- 
wicę sejmową w roku 1891 przed wyborami do 
parlamentu. Program ten, podobnie jak wszystkie 
programy polityczne uległ pewnym zmianom. 
Niektóre bowiem żądania, w nim zawarte, są jaż 
spełnione, że tu przypomnę tylko konwersyę 
długów krajowych i wynikające ztąd uregu 
lowanie finansów, upaąństwowienie kolei 
Karola Ludwika, reformę monopolu sol- 
nego, reformę procedury cywilnej, nie- 
które, jak wzniesienie własnych budynków na 
pomieszczenie szkół, władz i zakładów państwa są 
bliskie urzeczywistnienią. Wobec tego program 
z roku 1891 potrzebuje pewnego uzupełnienia 
i pogłębienia, potrzebuje go i w swojej ogólnej 
części, z powodu nieporozfmień, wywołanych przez 


kumo katechizmy polityczne. 

Dla nas panowie, istnieje przedewszystkiem ten 
dawny, a dotąd obowiązujący katechizm narodowy 
polski, który jako cel najwyższy stawia dobro 
i odrodzenie całej ojzyziy przez rozumny postęp 
i zdrowe demokratyczne zasady. A jak każdy roz 
wój społeczny nie wynika sam z siebie, ale jest 
rezuliatem dziejowego procesu, tak i my też dą- 
żymy do tego, aby ten nowy gmach na histo- 
rycznych opierał się podstawach. Nie zrywamy za- 
tem z przeszłością, nie zrywamy z tradycyą na- 
rodową, lecz, nawiązując pracę społeczną i poli- 
tyczną tam, gdzie ją przerwała gwałtówna kata- 
strofa, bierzemy wzory do działania naszego 
z pr narodowej, 'pełżej «*osumn politycznege, 
miłości i poświęcenia. Wskazówką dla nas są 
więe zawsze reformy czteroletniego Sejmu i tra- 
dycye Kościuszkowskiej epoki, a jakkolwiek obe- 
enie twierdzą niektórzy, że gdzieindziej wymyślono 
lepsze systemy polityczne, to ten nasz dawny ma 
nad nimi tę wyższość, że jest polskim, narodo- 
wym, i co z tego wynika, dla nas najodpowie- 
dniejszym. Nie wznieca on walki klasowej, nie 
uzbraja wszystkich przeciw wszystkim, lecz dąży 
do podniesienia i obywatelskiego uświadomienia 
niższych warstw społecznych, aby wszystkie, bez 
różnicy, połączyć silnym węzłem miłości Ojczyzny 
i do jednego wielkiego skierować celu. Środkiem do 
tego ma być praca. Jeden z najznakomitszych mę 


żów stanu francuskich powiedział niedawno, że |złr. 60 c. 


budki obu stron nie są równe. Robotnika zmusza | pod tym względem socyaliści: TRE GRE OO EEEE TRA a a a ONAR (ROEE Louis 


do uwawiania się głód własny i rodziny, fabry- 
kanta powoduje chęć zysku. 

Na tle tych i tym podobnych faktów wykazał 
Ricardo t. zw. „spiżowe prawo zarobkowe“, na 
tem polegające, że zarobek robotnika równa się 
w ogólności cenie niezbędnego utrzymania. Prawo 
to jest negacyą wszelkiej wolności umów robotni- 
czych; rozbudziło ono też ruch potężny i coraz 
grożniejszy, rzucający się mniej lub więcej na dzi- 
siejszy porządek społeczny, ruch często zgodny 
w negacyi — najczęściej „niezgodny w środkach 
naprawy, dążący od zniesienia prawa spadkowego 
lab własności, do zupełnej anarchii, ruch socyali- 
styczny i kommunistyczny. 

Nikt go sobie dziś nie lekceważy, ludzie my- 
ślący przyszli już dawno do przekonania, że re- 
forma jest konieczna, że wolna konkurencya od- 
noaie dv pracy doprowadziłaby z czasem do naj- 
smutniejszych konsekwencyj. Pracę nad poprawą 
stosunków chwyciły więc rządy w swe ręce i dążą 
do niej, jakto zwłaszcza widzimy i w niemieckich, 
i w austryackich ustawach przemysłowych z lat 
ostatnich, przez ograniczenie wolaości umów 0 
pracę. Osobne ustawy przepisują, ile godzin dzien 
nie wolno pracować, w jakim wieku można pewne 
prace podejmować, w które dni praca jest niedo- 
puszczalna, że pewna część ceny musi być na za- 
bezpieczenia obrócona — ba nawet istnieją już 
choć wyjątkowo taryty dla pracy. Powoli więc 
rozpoczyna się reakcya w kierunku dawnych ogra- 
niczeń cechowych z tą tylko różnicą, że nam je- 
szcze daleko do niezliczonej liczby takich pra- 
wideł i że nie korporacye, ale państwo przyj- 
muje dziś na siebie organizacyę pracy. System 
więc indywidualistyczny, wolnej umowy, upada, 
a w miejsce niego wstępuje system socyalny, czy 
socyalistyczny, rozszerzający potęgę i tak już dziś 
wszechwładnego niemal państwa. Tem samem speł- 
niają się powoli życzenia najumiarkowańszej grupy 
socyalistów (zwłaszcza niemieckich). 

Są jednak i inne dążenia socyalistów, więcej 
i mniej reakcyjne, którym jednak — o ile wiem — 
nikt się dotąd nie przypatrzył ze stanowiska pra- 
wa prywatnego. 


Umowa o pracę rodzi — jak to rzymskie pra 
wo stanowi — stosunek osobisty między naj- 
mującym a sprzedającym pracę, stosunek, któ- 
rego treścią prawną są wzajemnę prawa i obowiąz- 
ki obydwu wspomnianych osób. Do produktu swej 
pracy, do rzeczy, niema robotnik żadnego prawa. 

Inne całkiem zapatrywania mają lub mieliby 


Blanc, Marx, Lassale itd., gdyż twierdzą , że war- 
tość produktu leży w pracy i przyznają tylko ro- 
botnikowi prawo do zysku, a praw kapitalisty 
albo wcale nie uznają, albo co najwyżej uważają 
go za osobę pożyczającą kapitał i pozwalają mu 
żądać zwrotu wyłożonej kwoty. 

Lecz i niesocyaliści inaczej zapatrują się, na 
prawa pracy, jak prawo rzymskie. 

Oto, co mówi Lamartine: „Ze travail est le 
titre le plus légitime, le plus inviolable de toute 
propriété,“ albo Thiers: „Le travail est le fon- 
dement de la propriété.“ Tego samego zdania jest 
i Schopenhauer, którego słów bez związku 
z całym ustępem niepodobna przytaczać; cieka- 
wych odsyłam do dzieła jego Welt als Wille und 
Vorstellung § 62 (II). 

Nadto nie istnieją zapatrywania te tylko w książ: 
kach, lecz zdobyły sobie prawo obywatelstwa i 
w ustawach nowoczesnych, niemających, co praw- 
da, nie wspólnego z prawem rzymskiem. 

Dwie kategorye prac zdobyły sobie w nowoży- 
tnych czasach całkiem wyjątkowe znaczenie w pra- 
wie prywatnem; obiedwie wyradzają stosunki rze- 
czowe, tak, że ten, co dokonał pracy, ma prawo 
bezpośrednie na jej produkcie: prawo własności, 
albo prawo zastawu. Stało się to, bo w obronie 
obu tych kategoryj prac walczyły potęgi duchowe 
i potęgi finansowe. Trzecia kategorya, ta, o któ- 
rej wyżej mówiliśmy, podlega jeszcze w prawie 
prywatnem zasadom rzymskim i praw rzeczowych 
dla siebie nie wywalczyła, bo w jej obronie staje 
dotąd nieuznana jeszcze potęga mas. 

Do pierwszej kategoryi należą: prace twórcze 
literackie, artystyczne i wynalazcze. Kto w sta- 
rożytności lub w wiekach średnich pragnął je: wy- 
zyskać, miał na to jedyny środek w kontrakcie 
pracy. Za zobowiązaniem się osobistem dostarczał 
on jej temu, kto wyjątkowo chciał użyć produktu 
twórczości. Wyłącznej własności literackiej i arty- 
stycznej i wynalazczej (t. zw. patentowej) nikt da 
wniej nie znał, Jest ona zdobyczą nowożytnych 
czasów, w pełnem znaczeniu dopiero XIX wieku. 

e ten, kto napisze dzieło, wymaluje obraz, 
skomponuje utwór muzyczny, lub zrobi wynala- 
zek przemysłowy, powinienby być wyłącznym ich 
właścicielem, to dawno czuli ci, co nowe rzeczy 
tworzyli ; ale dużo czasu upłynęło, zanim produkt 
pracy jako taki uznano za przedmiot prawny, a 
tego, kto go stworzył, za wyłącznego właściciela. 

Porusza tę sprawę Luter w przedmowie do tłu- 
maczenia Ewangelii, które wydał w r. 1525; pię- 


= 


podstawą i istotą demokracyi jest praca. Więc|dzono nowe obciążenie dla uboższych rodziców i 


pod tym względem żądamy przedewszystkiem 
zdemokratyzowania naszego społeczeństwa. W da- 
wnych dokumentach nazywano tylko włościanina 
pracowitym (laboriosus), mieszczaninowi przysła- 
giwał przydomek „sławetny,* szlachcie był „do- 
brze urodzony i osiadły.* Różniea ta powinna 
ustąć stanowczo; my wszyscy, jak jesteśmy, od 
najwyższych do najniższych, powinniśmy się nie- 
tylko nazywać, ale i być rzeczywiście pracowi- 
tymi, jak owi kmiecie średniowieczni. Praca ta, 
natchniona dachem narodowym, musi wniknąć 
we wszystkie pory życia społecznego, musi stać 
się pierwszem przykazaniem katechizmu narodo- 
wego i we wszystkich objawiać się kierunkach. 
Za nią pójdzie rozszerzenie oświaty, podniesienie 
ekonomiczne kraju, dobrobyt warstw uboższych 
i uśmierzenie niechęci klasowych, bo ludzie pra- 
cujący w jednym kierunku, łatwiej się godzą 
i porozumiewają. Szlachta polska, która przez tak 
dłagie wieki spełniała misyę polityczną i cywili- 
zacyjną, byłaby przedewszystkiem do tego powo- 
łana. Przewodnie stanowisko swoje w narodzie 
może ona jednak utrzymać tylko wtedy, jeżeli na- 
rodowi temu przyświecać będzie przykładem 
w pracy narodowej. Wszystkie inne środki poło- 
wiczne, nieraz drażniące niepotrzebnie, nie pro- 
wadzą "do celu, lecz przeciwnie wywołują jeszcze 
większy rozstrój i rozdział. Twierdzą historycy, 
przewaźnie obcy, że Rzeczpospolita polska upadła 
przez złe i wadliwe prawa. Zdanie to mylae, bo 
mieliśmy prawa dobre, ale nikt ich nie wykony- 
wał. Dziś ustawy konstytucyjne wprowadziły ró- 
wność wobec prawa, a czy ta równość jest po- 
szanowaną? Zdaje mi się, że nie. Z nieposzano 
wania prawa rośnie bezprawie, a z tego stanu, 
z tych nadużyć korzystają niesamienni agitatoro 
wie. Narzekania na ich przewrotną działalność są 


-|próżne. Przestrzegajmy pilnie i sumiennie ustaw 


obowiązujących tak względem siebie, jak i wzglę- 
dem innych, zejdźmy do ludu sami, pracujmy 
z nim, oświecajmy go, a wtedy zniknie kwestya 
chłopska i powróci harmonią społeczna. Do tego 
dążymy i tego żądamy nie w imię jakiejś walki 
klasowej, ale w imię tej Ojczyzny, która niestety 
nierządem stała, a przez bezprawie złych swoich 
synów upadła.* 

Program akcyi demokratycznej obejmuje jako 
jeden z pierwszych punktów podniesienie oświaty. 
Wezoraj szeroko o tem mówiono, a mowca od 4 
lat podnosi te sprawy w Radzie państwa. Jeżeli 
tyle się mówi o łączności Rady państwa ze Sej- 
mem, to mowca pragnalby, aby to, o czem się 
mówi w dziedzinie oświaty w Radzie państwa, 


aby te dążenia doznały także w Sejmie poparcia. |śe 


Mowca omawia przeciążenie. młodzieży w szko- 
łach średnich; rzeczą Sejmu byłoby dążyć do ta: 
kiego systemu, któryby, nie obniżając wykształ- 
cenia naukowego, przygotowywał tę młodzież do 
praktycznego życia. Od czterech lat przemawia 
mowca w parlamencie przeciw podniesionym opła- 
tom szkolnym; podniesienie to miało zapobiedz 
hiperprodukcyi inteligencyi, mowca wszakże wi- 
dział w kraju brak inteligencyi, a nie hiperpro- 
dukcyę inteligencyi. P. minister wyznaczył kwotę 
2.000 zlr. na urządzenie gier i zabaw, a kwota 
ta wystarczyć miała dla wszystkich szkół średnich 
w Oislitawii, więc na jednę szkołę przypadło 10 
eby zwiększyć ten fundusz; ząprowa- 


sobie prawo korzystania z cudzych rękopismów i 
drukują je bez pozwolenia autorów. 

Własność literacka i artystyczna, jak i wyna 
lazcza, uznane jednak zostały dopiero w czasach 
nowszych i to naprzód we Francyi i Anglii, po- 
tem w Niemczech i Austryi i w innych państwach. 

Do drugiej kategoryi prac wspomnianych należą 
świadczenia pewnych przedsiębiorstw lub przed- 
siębiorców, podjęte na obcych rzeczach, w celu 
podniesienia ich wartości, ochrony od zagłady itp. 
Z czynności swej otrzymuje przedsiębiorstwo oprócz 
pretensyi osobistej do właściciela rzeczy o wyna- 
grodzenie za pracę, jeszcze i prawo zastawu na 
rzeczy, do której się praca odnosi. Przedsiębior- 
stwo takie, lub przedsiębiorca zyskują więc z ty- 
tułu swej pracy bezpośrednie prawo do rzeczy. 

Przedewszystkiem wymienić tu należy koleje 
żelazne: Za przewiezienie towaru mają one pre- 
tensyę o zapłatę według przyjętych taryf, a nadto 
prawo zastawu na towarze, jak długo się tenże 
znajduje w dyspozycyi przedsiębiorstwa kolejo- 
wego. Podobne prawa służą spedytorom i komi- 
Bantom. 

Także pretensye osobiste przeciw właścicielom 
gruntów, a nadto rzeczowe prawa zastawu mają 
spółki wodne na gruncie, którego wartość zwykle 
się podniosła przez pracę spółki, instytucye i oso- 
by, które komasacyę przeprowadziły, na gruncie, 
co podległ komasacyi, a według ustaw zagrani- 
cznych, instytucye melioracyjne, które grunt po- 
prawiły i t. d. 

Dziś w Niemczech zajmuje się żywo literatura 
prawnicza kwestyą, o ile należałoby przyznać 
robotnikom, którzy pracowali przy budowie domu, 
prawo zastawu na domu dla zarobku im należnego. 

Wszystkie przytoczone przypadki, jakkolwiek 
ich istota prawna bardzo jest różną, mają jednak 
wspólny punkt wyjścia, prawu rzymskiemu cał 
kiem obey*) w prawie prywatnem nowszem tylko 


*) Dla kolegów prawników dodaję, że w znanym 
sporze Prokulejanów i Sabinianów o specyfikacyę 
przebłyskuje bezsprzecznie kwestya wartości pracy, 
jako źródła własności. Jestto jednak tylko prze- 
błysk w szczegółowym, małoznaczącym przy- 
padku i dowodzi, że Rzymianie kwestyi powyższej 
zasadniczo nie rozumieli. Dziś kontrowersyi o spe- 
cyfikacyę niema: stosunek wartości pracy do ka- 
pitału jest rozstrzygającym. Lecz właśnie ta oko- 
liczność, że spór poważny był możliwy o rzecz, 
która leży dla nas na dłoni, okazuje, jak Rzy- 
mianie mieli inne pojęcia o wartości i znaczeniu 


tnuje tam ostro drukarzy, którzy przywłaszczają| pracy, jak my. 


szkolnej krajowej. 


na ten cel zbiera się od chłopców po 50 centów. 
Sejm winien się starać nietylko o zmianę syste- 
mu naukowego, ale także o obniżenie tych cię- 
żarów. $ 

Wobec wykształcenia wyższego kobiet rząd zaj- 
muje stanowisko odporne; mowca przytacza w tej 
mierze przykład tutejszego Seminaryum nauczy- 
cielskiego żeńskiego, gdzie znaczny procent uczen- 
nie nie znajduje przyjęcia z powodu braku miej- 
sca. Rada szkolna krajowa odpowiedziała, że nie 
może otwierać paralelek z tego powodu, iż mini- 
sterstwo nie pozwała. Mowca interpelował w tej 


mierze p. ministra, a ten oświadczył, że nie o tem 


nie wie i przyrzekł zażądać wyjaśnień od Rady 
Tymczasem koalicya upadła i 
sprawa pozostała niewyjaśnioną. 

Kamieniem węgielnym wykształcenia są szkoły 
ludowe. W tej mierze mowca nie może potępić 
dotychczasowej działalności Sejmu; od czasu za- 
prowadzenia autonomii, wydatki na cele oświaty 
zwiększyły się pięciokrotnie, ale nigdy w tej mie- 
rze za wiele uczynić nie można w kraju, gdzie 
liczba analfabetów idzie w miliony. W związku 
z tą sprawą omawia mowca polepszenie płac nau- 
czycielskich, — jest najgorętszym zwolennikiem 
uregulowania i podniesienia płac nauczycielskich, 
oraz zniżenia lat służby, potrzebnych do wy- 
miaru emerytury. —- Lewica sejmowa oddawna 
czyniła wnioski w tej mierze; z ostatniej sesyi 
przypomnieć należy wniosek Rutowskiego. I nad 
tem ubolewać trzeba, że wniosek ten został od- 
rzucony. Przyszły Sejm musi się zająć tą sprawą 
i lewica. pewno zwycięży, choć ostateczna zasłu- 
ga, jak się to często zdarza, będzie przyznana 
komu innemu. 

Przechodzi mowca do kwestyj ekonomicznych. 
Na złe położenie narzekają wszyscy, więksi rol- 
nicy, kupcy i przemysłowcy, a ludność wiejska 
emigruje masami. Drogą ustawodawstwa nie da 
się zapobiedz temu stanowi ekonomicznemu, ale 
należałoby dążyć do zmniejszenia ciężarów, gnio- 
tących ludność, do uregulowania ustawy drogo- 
wej, łowieckiej, regulacyi rzek itd., starać się o 
przeprowadzenie reformy podatkowej, ale to już 
należy do Rady państwa. Wprowadzenie podatku 
osobisto dochodowego może się przyczynić do ul- 
żenia ciężarów. 

Wspomina p. kandydat o tutejszym zakładzie 
kontumacyjnym; przypomina koleje jego powsta- 
nia i ostateczne zniesienie. I cóż się stało? Te- 
raz zaraza na nierogaciznę objęła 3000 miejsco- 
wości w kraju, kiedy za czasów istnienia zakładu 
agritionala się ona zaledwie do kilku miejscowo- 

«Nie chce mowca twierdzić , iż to rozszerzenie 


dk. zarazy jest skutkiem zniesienia zakładu, ale . 


niezawodnie pogorszyły się znacznie z tego po- 
wodu stosunki handlowe dla kraja, a Bukowina 
zalewa nas swoją trzodą. Należałoby omówić tę 
sprawę w Sejmie tak, aby i miasto i rolnictwo 
nie poniosły szkody. 

W gorszem położeniu znajduje się przemysł. 
Gniotą go podatki i konkurencya. Nawet za gra- 


nicą, co prawda, drobny przemysł rozpływa się 


coraz więcej w fabrycznym, ale w celu podnie- 
sienia tego przemysłu u nas potrzebną jest po- 
moc kraju, z drugiej strony rękodzielnicy winni 
się wiązać w spółki i sprowadzać motory. Nasi 
COLI odznaczają się zręcznością i wyżsi 


bezwiednie i wyjątkowo występujący — jest nim 
myśl, że praca ma być nietylko środkiem za- 
robku, wynikającym z kontraktu osobistego z tym, 
co pracy potrzebuje, ale nadto, a czasem i wyłą- 
cznie źródłem prawa rzeczowego na produkcie 
pracy, lub na rzeczy, która przez pracę na war- 
tości zyskała. 

A czegóż chcą socyaliści, którzy w pracy ro- 
botników fabrycznych upatrują przyczynę warto- 
ści produktu i tytuł do zysku, wynikający z ceny, 
jaką konsument płaci za produkt — socyaliści, 
którzy walczą przeciw zależności osobistej i kon- 
traktowej robotnika od fabrykanta? Chcą oni, żeby 
robotnik prawnie produkt sprzedawał, a nie kapi- 
talista, chcą więc, żeby robotnik był właścicielem, 
a kapitalista, jeżeli w ogólności ma mieć prawo 
do egzystencji, pożyczającym kapitał, chcą robo- 
tnika połączyć bezpośrednio t. j. stosunkiem rze- 
czowym z produktem pracy, a chcą rozerwać ten 
stosunek pomiędzy kapitalistą a produktem. (So- 
cyaliści żądają własności, a nietylko ograniczo- 
nego prawa rzeczowego np. zastawu. Tego osta- 
tniego nie, bo robotnik pozyskałby przez prawo 
zastawu tylko bezpieczeństwo dla swego zarobku, 
a nie o to mu chodzi, tylko o korzystanie z zy- 
sków). 


Ze stanowiska prawa prywatnego przedstawiają 
się więc liczne aspiracye socyalistów jako walka 


o prawo rzeczowe dla pracy robotniczej w za- ` 


mian za prawo osobiste, łączące dziś robo- 
tnika z fabrykantem. 

Takie przedstawienie rzeczy nie jest rozcięciem 
węzła gordyjskiego — ale nie to postawiłem so- 
bie za zadanie. Kwestyę żywotną chciałem tylko 
omówić z nowego punktu widzenia. Im więcej bo- 
wiem odkryjemy stron tego dziś tak ważnego ru- 
chu, tem lepiej go poznamy i zrozumiemy — a to 
już wielka korzyść! 

Inna rzecz, czy ruch socyalistyczny ma upra- 
wnienie tylko jako negacya pewnych objawów 
dzisiejszego ekonomicznego życia, opromienionego 
słońcem giełdy — czy ma też w sobie pewne 
podstawy pozytywne do budowy nowego porządku 
rzeczy? Sąd o tem pozostawiam światlejszemu i 
wszechstronniej patrzącemu czytelnikowi. 


F. ZOLL, jun. 
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© mil kilkanaście. Po co lewica miała wydawać 


 święceniem interesów kraju, a w znacznej części 
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dydaturę, winien jestem publicznie wyznać zasady, 
jakie przy traktowaniu spraw krajowych chciał- | d 
bym mieć urzeczywistnione. r 

Aby zapobiedz różnym mylnym tłómaczeniom, 
muszę oświadczyć, że byłem na pewnem zebraniu 
30 osób (w redakcyi Nowej Reformy. Przyp. Red.). 
gdzie oświadczyłem, że jeżeli uzyskają większość 
głosów w tem zebraniu inni „kandydaci , ja kan- 
dydować nie będę. Osobiście swej kandydatury 
nigdzie nie stawiałem i obecnie nie stawiam. Pra- 
wem publicznem wyborców jeśt stawianie „od sie 
bie kandydatur i wybieranie posłów; również pra- 
wem publicznem jest, iż każdy może stawać jako 
kandydat. Jeżeli ja zrzekłem się wówczas kandy- 
datury, to zrzekłem się swojego prawa, nie mogę 
zaś decydować o prawie wyborców i wykluczać 
takowego. Zdaje mi się, że to jest lojalne postę- 
powanie. Jeżeli zgoda do skutku nie przyszła i 
niezawiśli oświadczyli, że nie będą głosować za 
kandydatami owego grona 30 osób, to moja kan- 
dydatora nie robi konkarencyi poprzednim kan 
dydatom. (Oklaski. Wesołość) 

Naprzód oświadczam, iż wyznaję zasady demo- 


są pod tym względem od zagranicznych, czego 
dowodzą dostawy obuwia dla armii. Tej wyższo- 
ści możnaby dopiąć i w innych dziedzinach prze- 
mysła. Potrzeba utworzenia stypendyów, dających 
możność kształcenia się młodym rękodzielnikom 
w obranym zawodzie za granicą. Dalej potrzebne 
zakładanie nowych szkół przemysłowych; tu oka- 
zał się już w kraju niesłychany postęp, dzięki 
zabiegom posła Romanowicza. Potrzebną jest re- 
organizacya wieczornych szkół przemysłowych 
Sejm może działać w tej mierze za pomocą rezo: 
lucyj. 

Tyle o kwestyach ekonomieznych. W sprawach 
ogólniejszej natury oświadcza się mowca co do 
reformy gminnej za połączeniem obszaru dwor: 
skiego z gminą, za pomnożeniem liczby posłów 
z miast i nie rozumie opozycyi przeciw temu dą- 
'żeniu. Co do kwestyi reformy wyborczej, stoi na 
tem samem stanowisku, na jakiem stał przed 
dwoma laty, gdy w tej sali odpowiadał na inter 
pelacye. Jeżeliby teorya miała decydować, to naj- 
lepszą jest ustawa wyborcza, obowiązująca w Niem- 
czech. Ale w Austryi takiej reformy wprowadzać p 5 2 i 
nie pozwalają faktyczne stosunki. Należałoby dą: ļkracyi, której duch przeniknął wszystkie nstawo- 
żyć do rozszerzenia prawa wyborczego w szero- |dawstwa cywilizowanych narodów, a która ozna- 
kich warstwach na podstawie cenzusu inteligen-|cza: równe prawa dla wszystkich i równość wszy- 
cyi. Co do wyborów w gminach wiejskich, mowca |stkich wobec prawa. Wyznaję zasadę, że w wspól 
oświadcza się za zniesieniem wyborów pośre-|nem szczęściu, wszystkich cel. Pragnę, aby pra- 
dnich. wo było poszanowane wszechstronnie tak z góry, 
Kończy temi słowy: To jest w najogólniejszych [jak z doła. Wyznaję, że demokracya musi być 
zarysach kierunek, w jakimbym działał w Sejmie, | spokojną, rozumną i roztropną. Jak Herkules — 
gdybyście panowie zaszczycili mnie dawnem za-| wedle podania Greków — wygrał walkę z gigan- 
ufaniem. Nie będę robić wam ponętnych obietnie, |tami dlatego, że trzymał się ziemi, tak demokra- 
przyrzekam tylko, że będę pracować uczciwie ijcya w walce o panowanie jej zasad, musi być 
sumiennie dla dobra kraju i miasta, że będę tak |realną i nie może budować na frazesach, które 
jak dotąd opiekować się tymi, którzy szczegól-|wiatr rozniesie i na ogniu słomianym, który ośle- 
niej opieki potrzebują, popierać uciśnionych i po-|pia i ociemnia. Wszelki postęp, aby był trwały, 
krzywdzonych. Błyskotliwych frazesów obliczo- |musi być powolny, wszak i błędy społeczeństw 
nych na efekt, nie spodziewajcie się odemnie. |idą w dziedzictwie na pokolenia i potrzeba cięż 
Jestem nieprzyjacielem wszelkiej frazeologii, a|kich nieraz doświadczeń, jak historya uczy, aby 
w tak ciężkiem położeniu, w jakiem my się znaj- |je naprawić lub zmodyfikować. Wyznając zasady 
dujemy, widzę jedyne zbawienie w pracy poważ- |demokracyi narodowej, jestem przeciw swarom i 
nej i w sumiennem spełnianiu obowiązków. Od| walkom klas ludności jednych przeciw drugim. 
wytrwania na tej drodze zależy los nietylko na-|Jestem za wspólną pracą nad podniesieniem spo- 
Bzego kraju, ale i całego narodu. Tą drogą pójdę |łeczeństwa polskiego we wszystkich dziedzinach.“ 
tak, jak szedłem dotąd z wiarą w przyszłość na-| Uważam lud jako siłę i podstawę narodo- 
szą i z tem przekonaniem, które wypowiedział | wą. Sejm zasługuje na uznanie jako polski i pa- 
przed wiekami niezrównany nasz poeta, że tryotyczny. Mowca przytacza, jakie postępy po- 


Chociaż podczas prawda ustępuje zdradzie czyniła praca narodowa nad ludem i cytuje w tej 


: soj A mierze piękne przykłady. Jeden z nich stwierdza, 
greedig Fan- Bog posp Ele, ORED T że pewien włościanin żądał obrony swej własno- 


ści, na podstawie dokumentu króla Łokietka; 
Rozpoczęły się interpelacye. Dr Babka, kon-|przez tyle wieków utrzymał ziemię i przywilej 
cypient adwokacki, zapytuje kandydata, czy pra: |królewski w swej ręce; inny w archiwum aktów 
wdą jest, jak głoszą krążące wieści, że był za|grodzkich i ziemskich, szukał szczegółów o swo- 
wprowadzeniem stanu oblężenia w Pradze? jej wsi. 
Dr Sokołowski dziękuje za tę interpelacyę, po- 


Jest bieda, ale wszędzie, i u włościanina i u ta- 
nieważ pozwala mu ona wyświetlić prawdziwy | bularnego właściciela aa 300 lub 400 morgach; 
stan rzeczy. Zaznacza, że nie może być mowy o 


w mieście cały stan średni dąży do upadku. Pła- 
zaprowadzeniu, ale o zniesieniu stanu oblężenia |cimy wielkie podatki na podstawie dawnych roz- cya i|dzie w stanie uni 
w Pradze. Stan ten zastaliśmy jako sukcesyę, | porządzeń i przeciążenie podatkowe jest powodem 
wprowadzoną przez gabinet hr. Taaffego. Na po- |upadku. Przyczyną zaś przeciążenia podatkowego 
siedzenia Koła polskiego w Wiedniu p. kandydat 


są wielkie budżety wojskowe i z tem się liczyć 
wystąpił za zniesieniem stanu wyjątkowego i do- musimy, domagając się z drugiej strony, ażeby 
znał poparcia od posłów, bliższych zasadami; zo-|wojsko zaopatrywało swe potrzeby w kraju. Sejm 
staliśmy wszakże przegłosowani. Komisya parla |działał w tej mierze wspólnie z rządem. 
mentarna poleciła p. Szczepanowskiemu przema | Mowca wykazuje szczegółowo położenie ludu 
wiać zą utrzymaniem stanu wyjątkowego. P. kan- małomieszczańskiego, dla którego potrzeba zakła 
dydat uważał za błąd, że p. Szczepanowski pod-|dać szkoły fachowe przemysłowe i rękodzielnicze, 
jął to zadanie i otwarcie mu swoje zdanie wy-|aby ten lud od nędzy ratować. Mamy znakomi- 
powiedział. Wobec tego pozostawało nam jedno: 


tych i tanich robotników, ale w kraju nie mają 
usunąć sig z lzby podczas głosowania i to uczy- |oni roboty; idą więc do Morawskiej Ostrawy, do 
niliśmy. Ogłoszono w dziennikach nazwiska po- 


Niemiec, nad Ren i tam wypierają obcych; mamy 
słów, którzy się usunęli od głosowania, nie prze 


dzielnych ludzi, ale ci znajdują pracę za granicą, 
szkadza to przecież pewnym ludziom szerzyć po-|ą kapitały, zamiast budzić przemysł kryją się po 
głoski, że byłem za utrzymaniem stanu wyjątko 


kasach. Wobec takiego stanu rzeczy potrzeba nam 
wego w Pradze. P. kandydat nie znajduje wy- 


tylko organizatorów pracy. Spojrzmy na 
razu w słowniku moralnym na napiętnowanie ta-| Zakopane, co tam zdziałał jeden człowiek, taki 
kiego postępowania. (Oklaski). 


właśnie organizator pracy, co tam było dawniej, 
Dr Bandrowski Juliusz ubolewa nad zla-|a co jest teraz. Zdaniem mowcy, działalność posła 
niem się lewicy z komitetem centralnym i pyta, 


w tym kierunku mogłaby przynieść bardzo wiel 
czy krok taki prowadzi do wzmocnienia lewicy, 


kie owoce. 
czy do jej rozbicia? 


; Programu p. kandydat nie stawia, bo program 
Dr Sokołowski odpowiada, że udział lewicy przychodzi sam z porządku rzeczy. Spraw, które 
w komitecie centralnym nie jest rzeczą nową i 


nas czekają, mamy bardzo wiele. Mowca oświad- 
sięga jeszcze czasów 6. p. Ottona Hausnera. To|cza się przeciw wyrugowaniu ze szkoły nauki ję-| 
rzecz nie nowa, dawniej nikt przeciw niej nie wy- zyka greckiego, bo jest on podstawą oświaty. My 
stępował. Gdy zapadła uchwała na zebraniu le mamy wedle starożytnych planów urządzone szkoły; 
wicy, że jej reprezentanci mają zasiadać w ko- | dzisiejsi profesorowie, gdy byli uczniami, przekli 
mitecie centralnym, wysłano tam także kandy |nali ten system, a obecnie sami wedle niego uczą. 
data. Przyjęli inni ciężki obowiązek; jemu się 


| 0 Dawniej uczeń musiał się nauczyć tyle, ile umiał 
zdawało, że pierwszym obowiązkiem jest karność jeden profesor, i ten uczył przez 6 klas. Dzisiaj 
i słuchanie rozkazu. Każde królestwo podzielone 


$ . aczeń tyle się musi nauczyć, ile umie 8 profeso 
upaść musi, a bez karności, ani państwa, ani | rów. (Huczne oklaski — wesołość). Taksy szkolne 
stronnictwa istnieć nie mogą. Wnosić ferment, bu- 


; są tak wysokie, że jeżelibyśmy je sami sobie zło- 
rzyć, to rzecz głów miałkich, ale utrzymywać bu żyli, to „kapitalnie moglibyśmy założyć własną 
dowę, przyczyniać się do jej wzmocnienia, choćby szkołę, nie potrzebując rządu. 
się miało znosić podejrzenia i oskarżenia, to obo- 


żenia, Słyszymy o reformie wyborczej i reformie gmin- 
NE mea który kocha kraj i ojczyznę.|nej. Obecna ustawa wyborcza nie da się utrzy 
klaski). 


4 s ; mać, potrzebną jest stopniowa reforma na pod- 
Dr Bandrowski Juliusz nie czuje się zado |stawie cenzusu inteligencyi; mowca oświadcza się 
wolony z odpowiedzi i ubolewa, że „przez 6 lat przeciw wyborom pośrednim i za powiększeniem 
swoich posłów nie widzimy.“ Krok lewicy zosta. |liczby posłów z miast. Jest mnóstwo innych spraw, 
wił nas wyborców w rozsypce, a stwierdzają to|lecz trudno je szczegółowo rozbierać, n. p. przy- 
wybory w całym kraju. Zapytuje, czy nie było | musowa asekuracya, sprawa propinacyi; propina- 
wskazane znieść się z wyborcami i porozumieć torzy robią kartele i dlatego w zakładach kąpie- 
co do wstąpienia lewicy do komitetu centralnego? |lowych pijemy najgorsze piwo. 
Dr So kołowski wykazuje różnicę między| Co do swojej osoby, zaznacza mowca, że w ży. 
wyborcami miejskimi a wiejskimi, Pierwsi inteli- |cin parlamentarnem nie brał dotąd udziału i dla- 
gentni czytają dzienniki i poinformowani 8ą w ten 


1 DI ) tego Sejmu ani gani, ani chwali, musiał wszakże 
sposób najdokładniej o działalności swego posła. podnieść jego działalność w wielu sprawach kra- 
Inna rzecz z wyborcami wiejskimi, którzy nie 


| 8 : jowych, jak oświata, budowa dróg. Praca kandy- 
wiele gazet czytają, a poseł ich mieszka często | data ogranicza się do spraw gminnych, do zarządu 


tutejszego „Sokoła*, który objął przed 10 laty i 
doprowadził do tego, że dzisiaj jest wielką i po- 
ważną instytucyą, oddającą prawdziwe usługi spo 
łeczeństwu. Instytucya ta jest wzorem dla innych 
miast i na tym wzorze organizują się one i bu- 
dują gmachy, które zawsze zostaną. 

Taką jest moja działalność; jeżeli mnie pano 
wie wybierzecie — kończy mowca — to będzie 
moim obywatelskim obowiązkiem przyjąć ten cię- 
żar. Jeżeli mnie nie wybierzecie, to nie będę miał 
żalu, ani stanie się nieszczęście, bo mam to prze- 
konanie, że kto dla celów publicznych chce pra- 
cować, to może to uczynić pożytecznie na każdem 
polu. (Huczne oklaski). 

Dr Filimowski Leon zapytuje kandydata, jak 
się zapatruje na komitet centralny ? 

Dr Styczeń w odpowiedzi wskazuje, że prze- 
cież jakiś komitet być powinien, to panowie przy- 
znacie. Jeżeli idzie ze stanowiska prawnego o 
źródło tej władzy, to jej komitet centralny niema, 
ale leży ona w jego powadze i znaczeniu, w mi 
łości obywatelskiej; i to mi wystarczy jako źródło 
moralne, tem więcej, jeżeli w takim komitecie za- 
siadują prawi patryoci (oklaski). Cóż zrobił ten 
komitet centralny ? Wezwał p. prezydenta, ażeby 
zwołał wyborców. Gdyby nie był wezwał, to i 
tak p. prezydent sam byłby zwołał wyborców, a 
gdyby nie był zwołał, to panowie zebralibyście 


Korespondencya „Czasu: 


Wiedeń 24 września. 


oże być tylko korzy- 
gdyż tego wielkiego | d 
ks. Łobanow i mi- 


I kalnym na polu społeczner ; częściej, 
pisaną nie-|jak obecna w Wiedniu, na politycznem i spole- 


Jestto tak dalece prawdą, że ilekroć w historyi 
ustryi, nawet najnowszej, pojawi się myśl, ubra- 
a w konkretne kształty projektu, lub czysto aka- 
demicka, której przeprowadzenie przedstawia 0» 
czywiste niebezpieczeństwo społeczne, a co za tem 
idzie groźbę dla narodowych podstaw bytu szcze- 
pów austryackich, tylekroć instynktownie odposi 
się jej inieyatywę do starego binrokratycznego 
ducha, nie niemieckiego nawet, ale tylko i wyłą- 
cznie biurokratycznego, beznarodowego. Nie trzebą | 
chyba przytaczać przykładu z niedawnej przeszło- | 
ści! Natomiast, jak skoro tylko związek — sztu- | 
cznie nieraz przerywany — między urzędem a | 
społeczeństwem, między binrokracyą a narodowęm 
tego społeczeństwa życięm, nąwiąże się na NOWO, 
natychmiast ginie w tej biurokracyi chęć do so- 
cyalnych eksperymentów przeciwko narodowości 
wymierzanych, a ona sama staje się czypnikiem 
miary 1 umiąrkewąnią, wchodząc niejako w skłąd 
organizacyi społecznej. W tym zbawczym proce: 
sie niepoślednie ma znaczenie i wartość, gdy biu- 
rokracya nie jest wyłącznie pochodzenia miejskie- 
go, ale także związkami osobistymi złączona jest 
z ziemiaństwem: to dopiero daje jej społeczną 
dojrzałość, wszechstronność i równowagę, 
Ludność wiedeńska, z pewnością patryotyczna 
bardzo pod względem państwowym, jest, jak po- 
wszechnie wiadomo, zupełnie beznarodowa, Że 
Wiedeńczyk nie jest Niemcem, o tem wię każdy 
z nich, mimo wszelkich zaręczeń przeciwnych pp. 
Schónererów i Haucków. To też sprzymierzony 
chwilowo, dzięki wspólności radykalizmu z anty- 
semitami, ruch niemiecko-narodowy w. Wiedni 
posiada w istocie śmiesznie małe zpągzenie w sto- 
licy. Bjyrgkracya wiedeńska, w przeważnej wię- 
kszości tubylcza, rekrutująca się z „wiedeńskich 
dzieci*, a więc pod względem narodowym oboję- 
tna, pozbawiona wszelkiego związku z żywiołem 
rolniczym, musi z natury rzeczy być cz npikie 
społecznie niepewnym i pa palny. Į ten jej na- 
strój społeczny nis datuje gię od wczoraj, nie jest 
wytworem antysemickiej agitacyi — bynajmniej. 
Istniał on tn potentią zdawna i tłómaczy tylko 
powodzenie tej agitacyi, Powaga i siła stronnie- 
twa liberalnego nie dozwalała mu wydobyć się na 
wierzch i zadokumentować się na zewnątrz. — 
W chwili, gdy z jednej strony powaga i siła li- 


portu chorych i dostatecznej ilości lazaretów; 
część żywności uległa zepsuciu, nie umieszczono 
jej bowiem pod dachem. Lekarstwa, bandaże 
i konserwy znajdowały się przeważnie tylko 
w spisie, nie w pakach okrętowych. Plan opera- 
cyjny, ułożony przez jenerała Borguis-Desbordes, 
przepisywał, że wojsko ma być przewiezione 
z Majunga znaczną część drogi na promach rze- 
j ; kami, płynącemi wśród bagnisk. Drogę tę odbył 
wia Nowoje Wremia stanowisko dwoch Polaków korpus pieszo, bo o promach intendenturą nie pa 
w rządzie Austryi, z których jeden kieruje jej po-|miętała. Ponieważ zaniechano przeszkodzić dość 
lityką zagraniczną, a dragi obejmie wkrótce ster| wcześnie temu, aby Howasi nie zmusili nadbrze 
spraw wewnętrznych. Stanowisko hr. Agenora Go-|żnych Sakalatów do przepędzenia wielkich trzód 
łuchowskiego, jako ministra spraw zagranicznych |bydła w głąb wyspy, przeto panuje wielki brak 
monarchii aastryacko - węgierskiej, daje asumpt |żywności. Racye żołnierzy składają się głównie 
temu dziennikowi do przypomnienia roli , odegra-|z ryżu i mięsa; konserw mięsnych niema. Trudy 
nej niegdyś przez księcia Adama Czartoryskiego, | marszów przez zabójcze bagna i gąszcze leśne, 
w charakterze kierownika ministerstwa spraw za- |trzebienie dróg dla wozów, ponieważ nie postarano 
gramicznych Rosyi. Dla jej scharakteryzowania | się o dostateczną ilość mułów, wyczerpały z sił 
wyjmuje ustęp z „Pamiętników* księcia Adama, | żle żywionych żołnierzy. Około 3000 miało zgi- 
w których tenże powiada, iż „system mój zmie-|nąć na febrę i dysenteryę; jeszcze więcej chorych 
rzał do stopniowego odbudowania Polski.“ Po tej|leży w nędznych barakacb. Z jednego batalionu 
ekskursyi w przeszłość, wraca Nowoje Wremia | 200 pułku piechoty, dwie trzecie pochłonęła epi- 
do teraźniejszości i cytuje słowa petersburskiego |demia. Fachowe orzeczenia stwierdzają, że sta 
Kraju, iż Polacy przestali być palnym materya- | ranność i porządek administracyi wojskowej zdo- 
łem we wszystkich ruchach rewolucyjnych, a po- łałby w znacznej części uchronić korpus ekspedy- 
święcają swe siły podniesieniu stanu materyalne- |cyjny przed klęską chorób, a w każdym razie 
go i duchowego swej ojczyzny.“ Nowoje Wremia | przed niedostatkiem i zwłoką. i ; 

mniema, iż tryumf narodowy z powodu nomina- Wszystkie te krytyki i oskarżenia wybuchną 
cyj obu tych mężów, objawiający się w cytowa-| niewątpliwie podczas zbliżającej się sesyi Izby 
nym artykule Kraju, jest przedwczesnym ; dzien-| w burzliwych dyskusyach i gwałtownych interpe- 
nik ten mniema, iż „należy zaczekać na zasługi i|lacyach. Jednę z nich ząpowiąda już teraz dep. 
czyny tych mężów, zanim i zagramicą przyjmą | Brunet z wyspy la Réunion. Powodem jest naj- 
lekcye z Wiednia.* Chociaż — według tego dzien- świeższy epizgd, wywołujący żywe oburzenie w pra- 
nika — Austrya oczekuje przedewszystkiem de-|sie paryskiej. Przed kilką dniami przybyły z Ma- 
mokratycznej reformy wyborczej, to jej z pewno-|dagaskaru do Marsylii dwa statki z chorymi żoł- 
ścią nie doczeka się od hr. Badeniego, który ma|nierzami via Suez. W drodze zmarło na jednym 
być pzwolennikiem arystokratycznego systemu rzą- |okręcie 43, na drugim 41 żołnierzy; reszta znaj- 
dzenia.* Na dowód tego przytacza Nowoja Wre-!duje się w stanie zapełnego wycieńczenia. Wynik 


zarz zz ŻY ACZ 
Przegląd polityczny. 


W jednym ze swych naczelnych artykułów oma- 


manifesty o udziale swoim w komitecie centralnym, 
kiedy to nie była rzecz nowa i obecnie zwiększył 
się tylko udział jej delegatów; wyborcy wiedzieli, 
że reprezentanci lewicy zasiadają w komitecie 
centralnym. Dlaczego dopiero teraz taki gwałto- 
wny niepokój w tej mierze. Co się w kraju dzieje, 
to jest dziełem agitatorów, którzy działają z po 


z osobistych powodów. (Oklaski). 

Dr Babka zapytuje, coby kandydat jako po- 
seł przedsięwziął, ażeby zapobiedz powtarzaniu 
się podobnych faktów, jak w Cholerzynie? 

Dr Sokołowski wskazuje, że na to jest droga 
interpelacyj w Sejmie i Radzie państwa, 

Wstępuje na trybunę dalszy kandydat, adwokat 
Dr Wawrzyniec Styczeń, powitany oklaskami, — 
Mowę swoją zaczął jak następuje: 

„W sprawach publicznych wyznaję zasadę, iż 
każdy obywatel, powołany zaufaniem współobywa- 
teli do pełnienia obowiązków publicznych, od tego 
uchylać się nie może i nie powinien. Aczkolwiek 
przy wyborze posłów na Sejm krajowy, ja osobi- 
ście nie postawiłem nigdzie mej kandydatury i nie 
oświadczyłem nigdzie, że pragnę być posłem — 
owszem, przeciwnie wypraszałem się od tego za- 
szczytu, raczej obowiązku, to jednak gdy bardzo 
poważna ilość współobywateli postawiła moją kan- 
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- jaśnią, że radykalizm przeważnej większości biu- 
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beralizmu zmalała, gdy z drugiej strony pod wpły- 
wem pewnych socyalno-politycznych idei radyka- 
lizm społeczny zaznaczył się żywo, a w chwili 
słabości uzyskał prawo do akcyi jako pożądany 
sprzymierzeniec w walce ze skrajnościami naro- 
dowemi — w tej chwili warunki były dane do 
nagłego rozwoju i wybujania tego demagogiczne- 
go ruchu, który dziś święci tryumfy w Wiedniu, 
święci zwycięstwa z pomocą, a raczej dzięki 
wspomnianej części społeczeństwa ! 

Ten abstrakcyjny nieco wynik należy uzupeł- 
nić dowodami faktycznemi, dowodami, które wy- 


cami naszego miasta jako kandydat na posła sej- 
mowego. W dłuższem przemówieniu omawiał kan- 
dydat najważniejsze sprawy kraju, zastanawiając 
się nad metamomorfozą, przez którą kraj. przeszedł 
przez ostatnich lat 30. „Polityka — rzekł p. Szcze- 
panowski — nie jest rzeczą słów, lecz czynów. 
Kto obiecuje, kto karmi słowami, ten może ogar- 
nąć największy. program. Polityk powinien się 
wystrzegać tego, dla niego każda chwila powinna 
być drogą, nie powinien łudzić się nadziejami, 
pragnieniami, lecz powinien dokonać tego, co 
w danych okolicznościach możliwe jest do zrobie- 
nia i wykonania.“ Mowca szczegółowo i z dokła- 
dną znajomością rzeczy roztrząsa sprawy ekono- 
ABW kraju, a następnie przechodząc do oświaty 
rzekł: ż i 

„Pod względem oświaty mamy pewne miary 
historyczne. Jesteśmy narodem stosanzowo nieli- 
cznym, mamy potężnych nieprzyjaciół, jedyna na- 
dzieja przyszłości polega na tem, abyśmy jako 
naród stali się narodem dzielnym i światłym, aby 
każda jednostka narodu była dzielniejszą i świa- 
tlejszą, niż jednostki narodów wrogich. Ta wyż- 
szošć, którą musimy osiągnąć, jest warunkiem je- 
stestwa naszego. Chcę mówić jak najspokojniej 
i niechcę przedmiotu tego obrabiać na większe 
rozmiary, ale wiem, że na obszarze ziem polskich 
od kilku generacyj .działają przyczyny, które tam 
obniżają cały stan wykształcenia: zamknięto nam 
cały szereg szkół, uniwersytet wileński, krzemie- 
niecką szkołę i wiele innych zakładów. Otóż obo- 
wiązkiem naszym narodowym jest, o ile tam ga- 
szą, o tyle powinniśmy nowych ognisk oświaty 
postawić (brawo). Cały szereg gubernij wielko 
rosyjskich posiada organizacyę szkół większą niż 
Galicya, posiada mniej analfabetów niż my. ` 

Słyszeliśmy, że w niedalekim czasie przymus 
szkolny ma być zaprowadzony. I to ma stanowić 
pierwszy etap do skuteczniejszego zorganizowania 
szkolnictwa. Dla każdego Polaka, który czuje swe 
obowiązki, kwestya oświaty jest kwestyą życia 
i pod tym względem nie możemy dać się wy- 
przedzić. Panowie, gdybyśwy byli na wyspie nie- 
zależni od innych, to moglibyśmy powiedzieć: 
Obecnie budżet krajowy jest w dobrym stanie, 
gospodarujemy więc w granicach i postępujemy 
powoli, o ile starczą siły. My nie możemy po 
wiedzieć tego, my jesteśmy cząstką narodu, który 
grał świetną rolę w przeszłości, zaprzepaścił tę 
przeszłość, ale na nowo chce ją zdobyć (brawa) 
Mając te widoki na przyszłość i te uczucia 1 
wolę, powinniśmy mieć wolę do zdobycia tych 
środków, do zachowania żywotności i wyższości 
cywilizacyjnej, Środkiem do tego jest oświata i 
pod względem oświaty miarą tego, co musimy 
zdziałać na tem polu, nie jest miara, która wy. 
nika z naszych ograniczonych środków, ale miara 
wynikająca z naszych potrzeb historycznych. — 
W naszem położeniu żaden człowiek obu narodo 
wości, mieszkających w tym kraju, nie może być 
w wątpliwości, co ma robić i powinien zrobić, co 
potrzeba, aby otrzymać wyższość cywilizacyjną 
(brawa). Mówiłem tu o ważnych względach poli: 
tyki narodowej. i historycznej, która nas przyna 
gla do ekonomicznego działania na tem polu; 
gdyby tego nie było, to nasze stanowisko ekono 
miczne powinno „nas pobudzić do energicznego 
działania na polu oświaty.. W stosunku do ró. 
żnych krajów okolicznych, do Węgier, Rumunii, 
Galicya jest krajem przeludnionym , nie ma wiel- 
kich obszarów jak n. p. w Rumunii. My, mając 
liczną ludność na stosunkowo małej ziemi, musi 
my się starać wydobyć z ziemi, co jest najko- 
rzystniejsze, a nie mogąc przysporzyć ziemi przez 
wzięcie nowych obszarów, musimy ją rozszerzać 
podwójnie przez melioracye gruntowe, każdego 
pracownika: musimy zrobić dzielniejszym, aby jego 
praca była jak najkorzystniejszą. i 

Galicya nie ma wielu skarbów: naturalnych, nie 
mamy przeto. przemysłu żelaznego — ale mając 
1,000.000. ludności, powinniśmy ‘przyjść do prze 
konania, że wykształcony lud jest największym 
naszym skarbem. Tu się łączą najwyższe pobudki 
narodowo ekonomiczne, aby zachęcić do działal- 
ności skutecznej. 

Na polu oświaty nie można powiedzieć: Ja dziś 
zakładam szkołę, a jutro mam rezultat. To możli 
we przy fabryce zapałek: dziś zakładam fabrykę, 
a jutro już mam zapałki; lecz jeśli zakładamy 
szkołę, to na rezultat trzeba czekać dłużej, bo 
10, 15 i 20 lat, a jeśli tak jest, to należy się 
spieszyć, aby przygotować przyszłość. To jest 
najważniejszy punkt, na który trzeba skoncentro 
wać działalność stronnictwa demokratycznego lu- 
dowego. Tu chciałem powiedzieć, że są najroz- 
maitsze rodzaje pojmowania pracy.. Są takie, z któ- 
rymi ja się nie zgadzam, jak n. p. z uważaniem 
człowieka jako maszynki do głosowania, wybie- 
rania i t. d. Jeżeli jest kto, kto się nazywa demo- 
kratą dlatego, że chce obdarzyć największą liczbę 
ludzi prawem głosowania, to zdaje mi się, że to 
jest definicyą niewystarczającą, to jest sposób ła- 
twy, lecz bardzo mało zmieniający tę rzecz. Mnie 
zależy na tem, aby kraj posiadł jak największą 
ilość rzeczywistych obywateli, t. j. nietylko ta- 
kich, którym ustawa przypadkowo nadaje prawo 
głosowania, ale takich, którzy mają dostateczną 
niezawisłość ekonomiezną i dostateczne wykształ- 
cenie, i rozum,.i charakter, by z tego prawa go- 
dnie i skutecznie korzystać umieli. 

Ten, zdaje mi się, jest prawdziwym demokrata, 
kto chce pokierować tak pracą społeczną i usta- 
wodawczą, aby przysporzyć jak najwięcej cech 
niezawisłości obywatelstwu, nie zaś ten, któremu 
się zdaje, że wystarcza wszystkim nadać prawo 
głosowania. (Brawa). To pojęcie demokraty, oparte 
na poczuciu narodowości, to pojęcie demokraty, 
jest do przeprowadzenia trudniejsze, niż to formali- 
styczne i teoretyczne. Jedną chwilą można nadać 
prawo głosowania, lecz trzeba pracy generacyi 
całej, aby wychować dzielnych obywateli. 

Każdy prawdziwy przyjaciel ludu tej pracy się 
nie boi, ta praca jest treścią jego życia, jest mu 
potrzebną, jak oddech, powietrze; ta praca nie 
w jednej chwili da się przeprowadzić, lecz dopiero 
ciągła praca wykształca dzielny lud i ta praca 
jest obowiązkiem prawdziwego przyjaciela luda i 
powinna znależć odgłos we wszystkich kołach wy- 
borców, powinna być programem każdego stronni- 
ctwa i do udziału w tej pracy zapraszam was, pa- 
nowie, i w tym duchu obiecuję wam pracować“. 


Rapoport sprawozdanie ze swych czynności po- 
selskich w Sejmie, w którym jako reprezentant 
tejże Izby zasiada od lat 18. Na zebranie przy 
byli w komplecie członkowie Izby ; przybył też 
p. delegat Laskowski. Przewodniczył prezes p. Te 
odor Zgoda-Baranowski. 

Poseł Dr Rapoport przypomina przedewszyst- 
kiem, że upływa lat 18, gdy otrzymał mandat po 
selski z krakowskiej Izby handlowo-przemysłowej 
i od tego czasu stale obdarzany jest zaufaniem. 
Przejęty szczerą wdzięcznością za tę wytrwałość, 
uważa za obowiązek rzucić okiem na tę przestrzeń 
czasu, aby wskazać, o ile kraj w ciągu tego 
czasu postąpił naprzód w dziedzinie ekonomicznej, 
i o ile mowca, w miarę słabych sił swoich, przy- 
czynił się do tej pracy. Ostatni okres tej pracy 
sejmowej wykazuje najważniejszy fakt, uregulo 
wanie budżetu krajowego, uregulowanie pożyczek 
i długów kraju tak, że nasz kraj rozporządza 
znaczniejszymi funduszami na podniesienie mate- 
ryalne i umysłowe kraju. Ten wynik nie był przy- 
padkowym, umożliwiła go i przygotowała poprze- 
dnia działalność na polu ekonomicznem. Ale chcąc 
rozpoznać owe drogi przygotowawcze, trzeba się 
cofaąć wstecz o cały szereg lat. 

Jakże przed 18-stu laty przedstawiał się stan 
kraju? Bank austro- węgierski miał u nas tylko 
dwie filie. Był to stosunek niemożebny ; mowca 
od samego początku swej działalności poselskiej 
wskazywał jego niewłaściwość ; pracował w tym 
kierunku, aby uzyskać pomnożenie filij; za po- 
mnożeniem oświadczył się też Wydział krajowy 
i Koło poselskie polskie. Dziś mamy 7 filij banku 
austro - węgierskiego w kraju i 8 ajencyj. Gdy 
przed laty 18 kredyt udzielony przez bank austro- 
węgierski w naszym kraju wynosił zaledwie 
2,258.721 złr., to w roku 1894 udzielony kredyt 
wynosi 13,616.709 złr., a więc jest 6 razy wyż 
szym. Pod tym względem okazuje się, że usiło- 
wania dobrze rozpoczęte mogą odnieść skutek. 

Później powstała myśl utworzenia instytucyi 
finansowej w środku kraju, któraby mogła roz- 
dzielać kapitały między handel, przemysł i rolni- 
ctwo dla ich ożywienia i podniesienia. Wydział 
krajowy zwołał ankietę w tej sprawie, a w skład 
jej wszedł mowca i wykazywał potrzebę takiej 
instytneyi. Sejm przychylił się do zdania ankiety 
i stworzył Bank krajowy. Wtedy mowca postawił 
żądanie, aby filię Banku otworzono w Krakowie 
Nastąpiło to w ostatnich 2 latach przy poparciu 
Rady miejskiej oraz Izby handlowej. O otwarcie 
starał się Dr Rapoport usilnie i rzecz doprowa- 
dził do skutku. Założenie Banku krajowego przy- 
czyniło się do obniżenia stopy procentowej w kraju, 
Bank bowiem rozporządza bardzo tanimi kapita- 
łami, lokowanymi przez dyrekcyę kolei państwo 
wych. 

Mowca przypomina *konwersyę listów zastaw- 
nych Tow. kredytowego ziemskiego z 5%, na 4,. 
Kredyt ziemski obniżył się wskutek tego o 1%, 
i rolnictwo krajowe oszczędza z powodu tego 
800.000 złr. rocznie. Dalej: omawia uregulowanie 
budżetu krajowego; -przedtem 52%, dochodów 
kraju płaciliśmy na indemnizacyę, a więc wydatek 
nieproduktywny; kto budżet studyował, wie, że 
taki stosunek był zabiciem kraju, taki stosunek 
nie pozwalał pójść naprzód w dziedzinie gospo- 
darstwa społecznego, dróg i oświaty. Stosunek ten 
stawał się coraz niewłaściwszy w ciągu czasu; 
robiono coraz większe długi, a Galicya miała aż 
6 tytułów pożyczek. Oddziaływało to szkodliwie 
na kredyt kraju; tak dalej trwać nie mogło. Po- 
wzięto myśl nadzwyczaj prostą i praktyczną skon- 
wertowania długu ińdemnizacyjnego. Mowca nale: 
żał do ankiety konwersyjnej i z całym naciskiem 
i przekonaniem popierał konwersyę. Przedstawia 
mowca korzystnę jej następstwa dla kraju, tak 
że dziś możemy prowadzić racyonalne gospodar- 
stwo krajowe, wydawać na drogi, szkoły i oświatę 
znaczniejsze kwoty, , 

Kraj czyni wielkie starania około budowy ko- 
lei lokalnych, mających doniosłe znaczenie dla sto- 
sunków ekonomicznych a mowca gotów jest poprzeć 
gorąco tę sprawę zarówno w Sejmie, jak w Radzie 
państwa. W każdym więc kierunka jest bardzo 
znaczny postęp ekonomiczny w kraju; jesteśmy 
stosunkowo bardzo bogaci. Galicya ma kapitały, 
ale brak jej ducha przedsiębiorczego. Największy 
nasz skarb, przedsiębiorstwo naftowe, musiało być 
zorganizowanem przez obce ręce, a społeczeństwo 
stoi z założonemi rękami wobec podniesienia prze 
mysłu. Nie można mieć nic przeciw temu, że obce 
kapitały płyną do kraju, ale szkoda, że własne 
kapitały nie zwracają się w tym kierunku z po 
żytkiem własnym i kraju. Ruch w tej: mierze 
wzmógł się znaczniej w wschodniej części kraju ; 
bogaty w płody przyrody okręg krakowski nie 
postępuje w równej mierze. Najlepszą miarą są 
tu cyfry. I tak pożyczki w Banku austro węgier- 
skim roku 1878 wynosiły we Lwowie, 874,988, 
w Krakowie 1,383.739 złr.; obecnie stosunek 
jest następujący: we Lwowie wynoszą 8,959.813 
złr., w Krakowie 4,656.896 złr. Tam wzmogły się 
dziesięciokrotnie, tu zaledwo czterokrotnie. Żadne 
ustawy i pomoc urzędowa nie przydadzą się tu 
na wiele, trzeba się bezpośrednio wziąść do rze- 
czy, mając tak dogodne warunki, jak kredyt i ko- 
leje. Ruch w tej mierze pchnął dopiero naprzód 
hr. Andrzej Potocki, pp. Ehrenpreis i Liban. 

Dalej mowca rozpatruje przeciążenie podatkowe 
kraju; jest za reformą podatkową i wprowadze- 
niem podatku osobisto dochodowego, „który może 
przynieść znaczne dochody państwu, tak że nad- 
wyżki mogą być rozdzielane na rzecz kraju i przy 
czynić się do jego podniesienia. Podatek taki zre 
sztą musi przynieść pożytek szerokiej warstwie 
ludności, umożliwiając znaczne opusty w podatku 
zarobkowym, gruntowym i domowym. W Kole pol- 
skiem bronił mowca skutecznie zasady, aby w skład 
komisyj podatkowych wchodzili także delegaci Izb 
handlowych. 

'Wyczerpująco i obszernie omówił sprawę regu- 
lacyi waluty; pierwsza zasługa w tej mierze należy 
się regeneratorowi ekonomicznemu Austryi, którego 
nazwisko złotemi głoskami zapisane w historyi 
austryaekiej JE. Drowi Julianowi Dunajewskiemu. 
On przygotował cały matęryał reformy waluty 
wraz z swoimi pomocnikami i na podstawie tego 
materyału rzecz przeprowadzono. Mowca oświad. 
cza się jako stanowczy zwolennik regulacyi wa- 


centowej, która w ostatnich czasach zaskoczyła 
niespodziewanie sfery handlowe i rolnicze. 

W sprawie ugody z Węgrami przedstawia mo- 
wea kwitnący stan gospodarczy drugiej- połowy 
monarchii i wykazuje na podstawie dat staty- 
stycznych, że rozwój gospodarczy w Węgrzech po- 
stępuje naprzód w daleko większem tempie, ani- 
żeli to ma miejsce w Austryi. Węgrzy posiadają 
obecnie nietylko polityczną, ale i gospodarczą ró- 
wność z Przedlitawią i dlatego słusznem jest, aby 
przy ugodzie i stosunek w ponoszeniu ciężarów 
na powszechne potrzeby państwa, odpowiadał 
temu na innych polach osiągniętemu równoupra- 
wnieniu obydwóch połów Monarchii. 

Porusza mowca sprawę upaństwowienia kolei 
w Austryi, w której niejednokrotnie wyrażał 
w Kole przekonanie, iż akcya ta o tyle tylko 
w kraju liczyć może na sympatyę i poparcie, o ile 
nie będzie połączoną z podwyższeniem taryf. — 
Upaństwowienie kolei cierpi w Austryi głównie 
wskutek tego, iż główna arterya ruchu, łącząca 
Wschód z Zachodem, tj. kolej kolej północna Jest 
w. rękach prywatnego Towarzystwa; upaństwo- 
wienie, a względnie wykupno za rentę kolei pół- 
nocnej powinno stać się najbliższem zadaniem ko- 
lejowej polityki rządu; w szczególności dla Gali- 
cyi ma sprawa upaństwowienia kolei północnej 
niesłychaną wagę i zawsze będzie na pierwszym 
planie prac Koła polskiego i Sejmu. 

W kilku słowach omówił jeszcze kandydat kwe- 
styę żydowską, Znanym jest powszechnie fakt, iż 
przeszło '/, miliona ludności żydowskiej: żyje 
w największem opuszczeniu i nędzy. Najbliższem 
zadaniem przyszłości powinno być skierowanie 
żydów na pole przemysłowej i produkcyjnej pracy 
tak, aby się zupełnie wcielili do krajowego or- 
ganizmu gospodarczego. Podniesienie żydów w Ga. 
licyi jest podyktowane nietylko filantropijnym ce- 
lem ulżenia nędzy, ale także polityczną myślą, 
aby cały kraj tworzył silny, jednolity, narodowy 
organizm. 

Po mowie posła, wystosowali do niego interpe- 
lacye w różnych sprawach ekonomicznych człon- 
kowie Izby, mianowicie p. Dattner w sprawie 
dodatków krajowych do podatku konsumcyjnego; 
p. Ehrenpreis w sprawie ręwersów demolacyj- 
nych na budowle podmiejskie w Krakowie; pp. 
Mandel i Fritsch w sprawie taryf kolejowych, 
które nie pozwalają się skoncentrować handlowi 
hurtownemu w Krakowie. Poseł Dr Rapoport 
odpowiedział na interpelacye, przyrzekając poru- 
szenie tych spraw Sejmie i Radzie państwa, za- 
razem oświadcza gotowość przybywania na posie- 
dzenia Izby, zaznaczając, że obecnie będzie mógł 
więcej czasu poświęcić wykonywaniu życzeń Izby 
w charakterze posła. 

Członek Izby p. Ernest Stockmar podz ięko- 
wał posłowi za dotychczasową działalność i wy- 
raził w gorących słowach wotum zaafania, które 
zebrani jednomyślnie przyjęli, stawiając i nadal 
kandydaturę Dra Rapoporta. 


ZZ ZZ ZZ 
Czas odnowić przedpłatę, 


która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 ct.; z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek... 


W miejscu wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 Zr., 


— Wybór uzupełniający posła do Izby deputo- 
wanych Rady państwa z kuryi większych posiadłości 
okręgu wyborczego Stanisławów, Bohorodczany, Tłu- 
macz, Buczacz, rozpisało prezydyum Namiestnictwa 
na dzień 25 października b. r. 


nika Franciszka Liel, komendanta 9 pułku dragonów, 
na czas 6 miesięcy, tudzież urlopowanie majora Aloj- 
zego Bier z 77 pułku piechoty, na przeciąg jednego 
roku. 

— Ze Lwowa. P. Seweryna Duchińska, przybyła 
wczoraj po południu do Lwowa. Na dworcu powitali 
p. Duchińską prof. Józef Żuliński, tudzież p. Józef 
Janowski, prezes Towarzystwa weteranów z roku 
1863, oraz reprezentanci Koła literacko -artystycznego 
i Towarzystwa dziennikarskiego, poczem wprowadzono 
ją do salonu I klasy, gdzie zebrały się reprezen- 
tantki Towarzystw kobiecych, oraz uczennice pensy- 
onatów, które ofiarowały p. Duchińskiej bukiety, Tu- 
taj też dłuższą przemowę powitalną wygłosiła p. Ma- 
chczyńska, na którą w kilku słowach odpowiedziała 
wzruszona poetka. Przemawiali następnie p. Janowski 
i p. Wład, Bełza, ten ostatni w imieniu "Towarzystwa 
im. Mickiewicza. Imieniem „Lutni* powitał autorkę, 
prezes p. Tadeusz Czapelski, 


— 0 sezonie teatralnym donoszą nam ze Lwo- 
wa: Sezon w teatrze hr. Skarbka na dobre Się roz- 
począł; przedstawiono dotychczas trzy premiery : 
Niobe, Dwa herby i Na bezdrożach W. Sawiezew- 
skiego. Staranna wystawa i dobra gra artystów za- 
pewniła tym Bztukom powodzenie. Szczególnie p. Fi- 
szer święcił prawdziwy tryumf grą artystyczną i ży- 
wą. W tym tygodniu wznowioną będzie komedya Ko- 
rzeniowskiego pt.: Zydzi. Sezon operowy rozpocznie 
się w dniu 1 stycznia. Zapowiadają Sprzedaną na- 
rzeczonę i Goplanę. Teatr bywa pełny na wszyst- 
kich przedstawieniach. 

— Z oddziału kolarzy „Sokoła“ krakowskiego. 
Wyścig drogowy kolarzy sokolich urządzony dnia 
22 bm. z Krakową do Tarnowa, powiódł się nadspo- 
dziewanie, Młodsi jeźdźcy popisali się świetnie ro- 
biąc przeciętnie 29 klm. na godzinę, a więc z taką 
szybkością, jakiej dotąd żaden oddział kolarzy nie 
osięgnął, Do startu stanęło 23 współzawodników. 
Pierwszy zwycięzca p. Kostelecki Karol z Tarnowa, 
przebył całą przestrzeń w 3 godz. i 2 minuty, drugi 
przybył p. Kostański Józef z Krakowa, o 6 minut 
później, trzeci p. Ritterschild Zdzisław w 3 godziny 
14 min. Wymienieni, otrzymali złote honorowe od- 
znaki, 

W dalszym ciągu przybyli kolejno pp. 4) Komo- 
niewski Seweryn w 3 godz. 21 m., 5) Pawulski Wł. 
z Przemyśla w 3 godz. 29 min., 6) p. Wierzbicki 
Tadeusz w 3 godz. 35 min., 7) Wierzbicki Stanisław 
w 3 godziny 41 minut, 8) p. Szumski Kazimierz 
w 3 godz. 44 min., wszyscy trzej członkowie krak. 
klubu cykl., następnie 9) Gruszczyński w 3 godziny 
46 min., 10) Bartik Aleksander w 3 godz. 47 min., 
11) Vogel Alojzy w 3 godz. 50 min., 12) Łączyński 
Mieczysław w 3 godz. 56 min., 13) Mitschke Antoni 
w 4 godz. i 14) Mańkowski Bolesław w 4 godziny 
32 minuty. Wszyscy otrzymali srebrne medale za 
dobrą jazdę, 

Przy mecie w Tarnowie liczna publiczność witała 
oklaskami przybywających, a’ członkowie „Sokoła“ 
tarnowskiego podejmowali ich bardzo gościnnie i ser- 
decznie. Podczas wspólnej uczty wznoszono toasty na 
cześć zwycięzców, łączności i jedności, a do prezesa 
krakowskiego „Sokoła* Dr Stycznia wysłano telegram 
z podziękowaniem za urządzony wyścig, który tak 
świetnie się powiódł, 

— Zakaz przyjazdu. Swiet donosi: Minister spraw 
wewnętrznych zabronił przyjazdu na terytoryum pań- 
stwa polskiej artystce dramatycznej, pani Helenie 
Modrzejewskiej, z męża Chłapowskiej, obywatelce ame- 
rykańskiej, 

— Opodatkowanie cyklistów. Zarządowi miej- 
skiemu w Petersburgu przedstawiony będzie nieba- 
wem projekt opodatkowania welocypedystów. W myśl 
projektu opodatkowaniu podlegają wszyscy, posługu- 
jący się welocypedem do jazdy po drogach publicz- 
nych, z wyjątkiem wojskowych, urzędników i oficy- 
alistów pocztowo telegraficznych, oraz kobiet. Wyso- 
kość podatku ma być normowana wedle wartości we- 
locypedu; opłata jednorazowa może sięgać do 5%, 
a doroczna opłata do 3%, ceny sprzedażnej welo- 
cypedu według cennika danego składu. W projekcie 
proponuje się między innemi wydanie przepisu, na 
mocy którego osobom, nie mającym skończonych lat 
20, publiczna jazda na welocypedach byłaby wzbro- 
niona. 

— Nasi artyści za granicą. Na wystawie w Mo- 
nachium w szklannym pałacu, z dzieł polskich mala- 
rzy, wyróżniły się „Chwytanie koni na arkan* prof. 
J. Brandta, „Motyw z Piazza di Colonna w Rzymie* 
Aleksandra Gierymskiego, „Kłusownik* i „Z kościoła” 
prof. Kowalskiego, „Złoty deszcz” Zdzisławowej Su- 
chodolskiej, „Południca* Radziejowskiego, oraz dzieła 
Czachórskiego, Suchodolskiego, Stankiewiczówny, Ko- 
zakiewicza i kilku innych. Paryzkie Figaro-Tllustrć 
zamieściło reprodukcye z akwarel St Reychana do 
nowelli Edwarda Cadola. 

— Ulica Mickiewicza. Między bulwarami Mont- 
parnasse i Raspail, w XIV okręga miasta Paryża jest 
niewielka uliczka, która nosiła imię Adama Mickie- 
wieza. Niedawno imię wieszcza znikło z jej rogów, 
a na tablicach pojawił się napis: Rue Léopold Ro- 
bert, Na zapytanie, czy jest to wynikiem rozporzą- 
dzenia rady miejskiej, odpowiedziano y że uliczka ta 
cała należy do jednego właściciela, który może na- 
zywać ją, jak mu się podoba, byle nie w sposób nie- 
przyzwoity lub zakazany, że więc miasto bynajmniej 
za tę zmianę nie jest odpowiedzialne. Czy jednak, 
wobec kaprysu jednostki, rada miejską nie mogłaby 
znaleźć innej ulicy dla uczczenia pamięci profesora 
Collćge de France? 

— Pod zarzutem szpiegostwa zaaresztowała one- 
gdaj policya niemiecka w Kolonii dwie osoby: pe- 
wnego Franciza i towarzyszącą mu kobietę. Dokła- 
dniejsze szczegóły podaje paryski Matin, którego 
korespondent donosi, że od dłuższego czasu policya 
niemiecka zwróciła uwagę na pewnego Francuza i 
kobietę, mieniącą się jego żoną. Przyjeżdżali do Ko- 
lonii bez widocznego celu, bo ani dla przyjemności, 
ani dla interesów. Zawiadomiono polityczną policyę 
berlińską, a ta po dokładnem śledztwie poleciła ko- 
misarzowi Tuschowi, który swojego czasu aresztował 
także Schnabelego, aby przytrzymał podejrzaną parę 
przy ponownej podróży do Kolonii, Po pierwszem 
przesłuchaniu utrzymano areszt i zarządzono docho- 
dzenie. Kufry obłożono konfiskatą. — W sprawie tej 
otrzymuje Volks. Ztg wiadomość, że policya przed- 
sięwzięła w ostatnich dniach także w innych mia- 
stach szereg aresztowań. Między podejrzanymi są ró- 
wnież poddani niemieccy, Wykryć się miała rozgałę- 
ziona sieć szpiegostwa na rzecz Francyi, zajmującego 
się głównie konstrukcyą i fabrykacyą dział. Po przed- 
wstępnem śledztwie, przeprowadzonem w Berlinie, 
przewieziono obwinionych do- Lipska, gdzie odbędzie 
się rozprawa główna przed trybunałem Rzeszy. Dzia.. 


rokracyi wiedeńskiej jest kombinacyą narodowej 
obojętności i mieszczańskiej wyłączności. — Pod 
pierwszym względem czy nie jest rzeczą znamien- 
ną sojusz z Czechami przy wyborach miejskich ? 
Czy nie są charakterystyczne tysiączne związki 
między antysemitami a skrajnemi stronnictwami 
lub odcieniami u wszystkich słowiańskich ludów 
monarchii? A z drugiej strony ten ciągle mani- 
festowany wstręt p. Luegera i towarzyszy do 
wszelkich narodowych kwestyj i „drobnostek*, zu- 
pełny brak zrozumienia jakichkolwiek narodowych 
aspiracyj ! 

Ostre „narodowe“ stanowisko antysemitów 
w Sprawie cylejskiej, powodowane zresztą wzglę- 
dem na pomoc narodowców przy wyborach, nie 
może złudzić nikogo i nie zaszkodziło też popu 
larności tego polityka u najradykalniejszych ży- 
wiołów... słowiańskich. Brak wszelkiego związku 
z żywiołem niemieckim występuje w zupełnym 
braku powodzenia antysemitów na wsi. 

Widzimy więc, że zjawienie się urzędnika 
w mundurze przy urnie z kartką w ręku, na któ- 
rej wypisana jest antysemicka lista, jest rzeczą 
bardzo naturalną, a zarazem punktem wyjścia do 
daleko sięgających wniosków i rozumowań; bę- 
dąc rzeczą naturalną, nie przestaje nasuwać ko- 
nieczności naprawy. Ale o tem później ! 


Much wyborczy. 


Z Tarnowa donoszą do Przeglądu: Dziś 
odbyło się liczne zgromadzenie wyborców naszego 
miasta, na którem pięciu kandydatów wygłosiło 
swoje credo polityczne. Najdłużej mówił pierwszy, 
Dr Rutowski, wykazując niesprawiedliwość czy 
nionych mu z wielu stron zarzutów i kreśląc 
obraz dotychczasowej swojej działalności. Najpierw 
tłómaczy się z tego, że wszedł do Sejmu jako 
poseł z kuryi większej własności; nie chciał on 
nigdy uważać się za reprezentanta tej lub owej 
kuryi, ale chciał działać dla całego kraju, nie 
chciał rozdzielać, rozłączać, rozbijać na stronni- 
etwa, ale jednoczyć i pośredniczyć, nieść gorętsze 
myśli pomiędzy szlachtę i zachęcać wszystkich 
do wspólnego działania. Widząc jednak, że klub 
„autonomistów,* do którego wstąpił, nie był do 
syć czynny, przyłączył się do lewicy sejmowej i 
może dzisiaj z dumą powiedzieć, że z całej swo- 
jej przeszłości politycznej „niema nie do odwoła- 
nia,“ że „się nie zmienił, tylko zmienili się inni“ 
(to jest ci, którzy uważają go za dezertera ze 
swego stronnictwa). > 

Po długich i ciężkich zapasach udało mu się 
niejedno wywalczyć w Sejmie i w Radzie pań 
stwa w Sprawie regulacyi rzek, funduszu melio- 
racyjnego, uregulowania finansów krajowych i t. d. 
Dalej bronił swego projekta „gminy zbiorowej,“ 
wniesionego w Sejmie roku 1893 i projektu re- 
formy wyborczej, który wywołał tyle zarzutów; 
nie był nigdy zwolennikiem. reakcyi, lecz dążył 
do rozszerzenia prawa wyborczego, tylko chciał 
działać oględnie i powoli. Chce dalej pracować 
w tym samym kierunku w duchu Kościoła kato- 
lickiego dla dobra całej Ojczyzny, ale jako czło- 
nek lewicy. Mowę tę przyjęto oklaskami, ale sły- 
chać było i sykanie. 

Drugi kandydat Dr Stec, adwokat krajowy, 
ubolewa nad tem, że Sejm niema należnej mu 
powagi, że ustawy i rozporządzenia fabrykuje się 
w Wiedniu bez względu na potrzeby kraju i ży 
czenia Sejmu. Sejm powinien zabrać głos prze 
ciw rozporządzeniu ministra Kielmansegga, za- 
braniającemu urzędnikom udziału w akcyi wy- 
borczej. Należy także dążyć do uproszczenia cięż- 
kiej maszyny administracyjnej. Dalej oświadcza 
się mowca przeciw subwencyonowaniu teatrów, 
które nieraz przyczyniają się do demoralizacji. 
Mowca jest szczerym katolikiem, a wobec innych 
wyznań i narodowości trzyma się zasad chrze- 
ściańskiej miłości bliźniego. Przechodząc do spraw 
miejscowych, ubolewa nad nieporządkami, które 
tu oddawna panują w szpitalu miejskim, a któ- 
rym nięma kto zaradzić, chorzy dostają pożywie- 
nie liche-i niezdrowe i t. d. Mowca kończy za- 
pewnieniem, że kandydując, niema na oku ża- 
dnych eelów osobistych. (Huczne oklaski). 

Trzeci kandydat Dr Vayhinger, notaryusz, przy- 
pomina najpierw swój udział w organizacyi po- 
wstania (r. 1868), a“ dalej swoją działalność 
w Radzie państwa, do której wszedł w roku 1886, 
jako poseł z gmin wiejskich, okręgu sądeckiego; 
pracował tam 6 lat, trzymając się zasad autono 
micznych, postępowych i demokratycznych. Chce 
on i w Sejmie bronić autonomii przeciw zama- 
chom centralistów, będzie dążył do zgody z Ru- 
sinami, do podniesienia szkolnictwa i dobrobytu 
miast, które dziś nieraz doznają pokrzywdzenia. 
(Oklaski). $ k AI 

Czwarty kandydat Dr Winkowski, koncypient 
adwokacki, tłómaczy najpierw swoją śmiałość, 
która, jak mówi, wydaje się niejednemu nimper- 
tynencyą,* że w tak młodym wieku, nie mając 
żadnych zasług , występuje ze swoją kandydaturą. 
Jest on demokratą, a mianowicie zwolennikiem 
tego „demokratyzmu, który sam Bóg wlał w serce 
człowieka, a Chrystus zatwierdził*, zarazem je- 
dnak stoi „na gruncie postulatów t. zw. towarzy- 

stwa demokratycznego“; jest za „socyalizmem 
chrześciańskim*, ale potępia antysemityzm. Prze- 
mawia dalej za rozszerzeniem prawa wyborczego 
na podstawie „cenzusu, opartego na inteligencyi.* 
Kończy mowę swoją, dość niejasną, „frazesem, 
że jego przekonania są „prawno - państwowe.* 
(Oklaski). | 

Piąty kandydat inżynier Zieliński przemawia 
krótko o zakładaniu nowych fabryk i podniesie- 
niu dobrobytu krajowego (ironiczne brawa). — Po 
wygłoszeniu tych mów rozpoczęła się dyskusya, 
którą jednak wnet przerwano dla spóźnionej pory. 
Następne zgromadzenie odbędzie się prawdopodo- 
bnie we środę. Zdaje się, że największe szanse 
ma Dr Vayhinger. 


miesięcznie 1 złr. 80 ct. 


IBE$" Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą. 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbióru, albo nade- 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
pocztowym. 


Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 


Miejscową prenumeratę przyjmuje Admini- 
stracya Czasu, tudzież ajencye PP. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Niemojowskiego w Su- 
kiennicach pod 1. 28, księgarnia St. A. Krzy- 
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba- 
jera przy ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, handel Kretschmera, główna tra- 
fika w Rynku głównym, Bióro dzienników 
Plac Maryacki Nr 2 i u p. Mańkowskiej 
w Sukiennicach. 


MAE PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatęż na miej- 
scu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika 1. 9. : 
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KRONIKA. 


Kraków 25 września. > 


— Zapiski osobiste. P. Kolosvary, dyrektor ko- 
lei państwowych, powrócił z urlopu i objął urzędo- 
wanie. 

— Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krako- 
wie zamianował praktykanta sądowego, Kdmunda Lu- 
dwika 2ga im. Kaletę, auskultantem sądowym. 

— Poseł Dr Arnold Rapoport bawił wczoraj i 
dzisiaj w Krakowie; wczoraj w południe zwiedził 
szpital izraelicki, przyjęty przez reprezentacyę star- 
szyzny zboru, wyrażając uznanie dla wzorowej admi- 
nistracyi szpitala i humanitarnej jego działalności. 

— Zmiana własności. Dobra Karniowice z przy 
ległościami, należące do hr. Sobiesława Mieroszow- 
skiego, nabył za pośrednictwem kancelaryi adwokata 
Dra Kirchmayera, Dr Stefan Skrzyński w Krakowie, 
luty, bo ustala ona wartość każdej własności.| — Stowarzyszenie nauczycielek. W piątek dnia 
Mowę p. Szczepanowskiego „przyjęło zgromą- omawianiu regulacyi waluty, dotyka mowca|27 b. m. o godz. 6 wieczorem odbędzie się w lokalu 
dzęnie hucznymi oklaskami i uznało go jako je- | Stosunków rolniczych kraju i wykazuje, jak wielką | bibliotecznym Stowarzyszenia nąuczycielek (ul. św. 
dynego kandydata na posła z miasta’ Kołomyi. |wagę kraj przywiązywać winien do hodowli bydła. | Tomasza, L. 8) odczyt p. Bronisława Trzaskowskiego, 

nnn mm T Pae omówił aprawọ odno wienig przywileju | radcy szkolnego, pt.: „O wyższych szkołach żeńskich 
z anku austro-węgierskiego, podnosząc, że insty- | we Francyi.* 
Sprawozdanie poselskie. tucyą ta, dostarczająca środków obrotowych han-| — Na wystawie w Bazarze krajowym można oglą- 
i ; dlowi i przemysłowi całej monarchii, nie powinna | dać piękny ornat jeszcze na krosnach będący. Za- 
„..,.(.._ IRraków 25 września. | być administrowaną, jak inne zakłady finansowe, | mówiony do kościoła na Litwę, skomponowany i wy- 

W tutejszej Izbie handlowo-przemysłowej skła- tylko na korzyść akcyonaryuszy. Zwłaszcza wska- konany został przez uczennicę kursu haftów przy tu- 

dał wczoraj o godz, 5-tej popołudniu Dr Arnold !zaną jest ostrożność przy podwyższeniu stopy pro-|tejszej szkole im. św. Schołastyki. 


— 


IAołomyja 22 września. W dniu dzisiejszym 
stanął p. Stanisław Szczepanowski przed wybor- 


— Z armii. Cesarz zarządził urlopowanie pułkow- 
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łalność szpiegów obejmowała miasta Magdeburg, 
Brunswik i Essen. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We czwartek 26 b. m.: Oj młody, młody! ko- 
medya w 4 aktach Al. hr. Fredry (syna). 

W piątek 27 b. m.: Na bezdrożach, sztuka w 5 
aktach, a 6 odsłonach W. Sawiczewskiego, odzna- 
czona nagrodą na konkursie dramatycznym Wydziału 
krajowego (przedstawienie popularne). 

W sobotę 28 b. m.: Don Juan, komedya w 5 ak- 
"tach Moliera. 

W niedzielę 29 b. m.: Don Juan (jak wyżej). 


— Dnia 24 września pogoda; termometr od -|-5'3 
doszedł do --220 C. Barometr podnosi się; o godz. 
7-ej rano dnia 25 września stan jego był 749'9 mm., 
termometru -9'8 C. Wiatr zachodni. 

We czwartek dnia 26 września: św. Józefata b. i 
Cypryana. 

EEEE WIET S A EEE Z E ENSE E ZEROCIE. 


Ruch artystyczny i umysłowy. 


Z teatru. Krotochwila Fredry (syna) Oj młody, 
młody! uvawiła wczoraj dość licznie zgromadzoną 
publiczność. I dziwić się temu nie można. W pełnym 
humoru utworze dowcip słowa idzie w parze z kun- 
sztownie komicznym układem sytuacyj, wprawdzie 
bliskich nieprawdopobobieństwa, a jednak noszących 
na sobie cechy artystycznej prostoty i prawdy nie- 
przekraczającej granie estetycznych. A przytem wieje 
z pozornie błachej fraszki upajająca woń swojskości 
i szczeropolska, dawno już — nieste'y! — prze- 
brzmiała wesołość, może nieopatrzna i lekkowyślna, 
ale bądź co bądź stokroć milsza i zdrowsza od na- 
szego dzisiejszego pseudo - satyrycznego pesymizmu 
i poważnego nadąsania. Zabawną komedyę nieodża- 
łowanego autora — niedość sprawiedliwie ocenionego 
za życia — wykonali nasi artyści z werwą i 8wo- 
bodą. P. Mielewski trudną rolę „młodego* Józia grał 
bardzo dobrze; pyszny był p. Kamiński; doskonali 
pp. Zboiński i Roman. Panie: Siennicka, Koźmin 
i Zawadzka tworzyły grupę niewieścią, interesującą 
urodą; p. Trapszówna, jak zwykle w takich roląch, 
wniosła z sobą na scenę promi:ń dziecięcego wdzięku ; 
panie: Senowska, Sznage i Wajdowska okrasiły swe 
drobne kreacye Bzezerością komiczną, a do zaokrą- 
glenia szczęśliwej całości dzielnie dopomagali pano- 
wie: Stępowski, Wójcicki i Senowski. Z. 5. 
EEA EAE SS E I O RES TE AEE RAAEN I 
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Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 23 września. — Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich i z Bukowiny 
575, węgierskich 3479, niemieckich 1240; razem 
5303 sztuk. Płacono galicyjskie 60—64, osobli- 
we 66—70, paszone —— Węgierskie 55—60, 
osobliwe 62—66, niemieckie 60—64, osobliwe 
66—69 złr. za 100 kilo mięsa. 

Wilhelm Amirowicz. 

Wiedeń 24 września. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1798 
sztuk. —. Płacono 40—42—44—46 złr. za 100 
kilo żywej wagi. Wilhelm Amirowicz. 
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Telegramy własne „Czasu.* 


Wiedeń 25 września. Wiener Zty ogłasza: 
Cesarz postanowieniem z dnia 13 b. m. zamiano 
wał nadzwyczajnego profęsora Dra Leona Macieja 
Jakubowskiego zwyczajnym profesorem pe- 
dyatryi w Uniwersytecie Jagiellońskim. 

Wiedeń 25 września. We środę dnia 2 paź- 
dziernika Wiener Ztg ogłosić ma nominacyę no- 
wego gabinetu, zaś we czwartek odbędzie się za- 
przysiężenie członków rządu przez Cesarza. 

Wiedeń 25 września. Dzienniki pruskie za- 
prżeczają pogłosce o zamierzonym zjeździe cesa 
rza Wilhelma z carem w Rominten, oraz wiado- 
mości, podanej. przez dzienniki włoskie, że cesarz 
odwiedzi w październiku krola Humberta w Monza. 

Deutsche Tages Ztg donosi, że kanclerz ks. Ho- 
henlohe wstąpi przy sposobności swojego pobytu 
w Aussee, do Wiednia, aby udzielić hr. Gołu- 
chowskiemu uspokajających wiadomości o polity- 

 eznych zamiarach Rosyi. Do Fremdenblattu tełe- 
gratują w tej sprawie z Berlina, że nie przesą- 
dzając fakta podróży, nie można jej przypisywać 
tak wysoce politycznych motywów. Pobyt ks. Ho- 
henlohego w Petersburgu nie dostarczył kancle- 
rzowi powodu do udzielania w Wiedniu wyja- 
śnień o poglądach Rosyi w sprawie bułgarskiej, 
a co do kwestyi wschodnio-azyatyckiej, istnieją 
wprawdzie rokowania w celu przyspieszenia ewa- 
kuacyi Liatungu, nie dojrzały one jednak do tego 
stopnia, aby miał być wywierany dyplomatyczny 
nacisk na Japonię, 


Telegramy biura koresp. 


Praga 25 września, Namiestnictwo zawiesiło 
uchwałę rady miejskiej, według której ulice Wy- 


spiarska i Sornerska miały być nazwane ulicami 
Smetany i Nerudy. Rada miejska postanowiła 
wnieść rekurs przeciwko: zarządzeniu namiestnie- 
twa. — Z powodu 300go przedstawienia Proda; 
nej newesty w tutejszym teatrze, miano wczoraj 
na ulicy Wyspiarskiej przybić tablicę z nową na 
zwą tej ulicy, jednakże policya przeszkodziła temu. 

Grac 25 września. Podczas bankietu członków 
zjazdu dermatologów wzniósł prof. Neusser z Wro- 
cławia toast na cześć cesarza austryackiego, a 
prof. Iarisch z Gracu na cześć cesarza niemie- 
ckiego. Oba toasty przyjęto z zapałem, orkiestra 
wojskowa wykonała hymny austryacki i niemiecki. 

Banffy-Hiunyad 25 września. Na wczoraj- 
szym obiedzie dworskim między innymi byli obe- 
eni: Krieghammer, Fejervary, wszyscy głównodo- 
wodzący „manewrami, jeneralieya, niemieccy i wło- 
sey attachés wojskowi, oraz znajdujący się na 
manewrach, jako gość, rosyjski pułkownik, Czer- 
nosułow. 

Bannffy-Hiunyad 25go września. Cesarz 
udał się o godz. 7 na plac manewrów. Spodzie- 
wanem jest starcie na całej linii obu oddziałów 
na wzgórzach Csipkes i Riszęgh. 

BMerlim 25 września. Według obiegającej po- 
głoski wydany został wczoraj rozkaz aresztowa- 
nia bar. Hammersteina. 

Berlin 25 września. List gończy za Hammer 
steinem ogłoszony został urzędownie. 

Berlin 25 września. Policya aresztowała tu 
pod zarzutem zdrady kraju pewnego inżyniera, 
pochodzącego z prowineyj nadreńskich. 

Berlim 25 września. Zmarł tu prof. Dr Bar- 
deleben. 

Darmstadt 25 września. Wielki książę Ser- 
giusz przybędzie dziś do zamku myśliwskiego 
Wolffgarten, dokąd przybyła już wczoraj jego 
małżonka. 

Monachium 25 września. Wobec doniesie- 
nia, umieszczonego w ubiegłym tygodniu przez 
Tribunę, jakoby Papież rozesłał do nuncyuszów 
noty z protestem przeciwko uroczystościom d. 20 
b. m., dowiadują się Münch. N. Nachrichten ze 
źródła kompetentnego, iż monachijska nuncyatura 
niema o tem żadnych wiadomości. 

Rzym 25 września. Wczoraj w obecności kró- 
lestwa, następcy tronu, ministrów i przedstawi- 
cieli władz, jakoteż tłumnie zebranej publiczności, 
odsłonięty został na Corso Vittorio Emanuele 
wśród żywych okrzyków pomnik Minghetti'ego. Na 
uroczystości obecną była wdowa po Minghettim. 
Rodzinę królewską witano i żegaano z zapałem. 

Rzym 25 września. Wczoraj po południu od- 
słonięty został w willi Glori, przy udziale wielu 
stowarzyszeń i licznej publiczności, pomnik braci 
Cairoli. Deputowany Socci, burmistrzowie Rzymu 
i Pavii wygłosili mowy, wyrażające życzenie, aby 
pomnik stał się ołtarzem jedności. 

Według doniesienia Ajencyi Stefaniego, wysto- 
sował król do ministra wojny pismo, w którem 
podnosi, iż przegląd, dokonany onegdaj, wzruszył 
go głęboko, jako żołnierza, oraz że osiągnięte za- 
dowolenie pozostanie mu jako jedno z najdroższych 
wspomnień w pamięci. Król podziękował też za 
zgotowane mu, jako też królowej i następcy tronu 
przyjęcie przez weteranów. 

Paryż 25 września, Książę Mikołaj grecki i 
naczelnik sztabu jeneralnego rosyjskiego Drago 
mirow otrzymali wielką wstęgę orderu legii ho- 
norowej. 

Paryż 25 września. W komisyi budżetowej 
złożył Cavaignac sprawozdanie ò budżecie woj 
skowym i wniósł skreślenie 24 milionów. Minister 
wojny zgodził się na zmniejszenie budżetu o 8 
milionów. Cavaignac przedstawił konieczność prze- 
prowadzenia energicznych zarządzeń, w celu od 
rodzenia administracyi wojskowej, której mowcą — 
szczególniej przy urządzaniu ekspedycyj — za 
rzuca liczne niedostatki. Cavaignac ubolewa nad 
tem, że nawet w razie odkrycia nadużyć nie ma 
odpowiedzialności, ani wymiaru kary. Sprawozda- 
nie wnosi rednkcyę XIX korpusu armii i domaga 
się utworzenia armii kolonialnej. W końcu poru 
sza mowca kwestyę użycia nadwyżek z funduszu 
tajnego, zaoszczędzonych od lat kilku i wynoszą- 
cych około 2 miliony, na przywrócenie równo- 
wagi budżetowej. Artykuł ustawy finansowej upo 
ważniłby rząd, aby w drodze prostego dekretu 
oznaczył przeznaczenie owej sumy 2 milionów. 

Przeciw temu wnioskowi podniesiono w komi- 
syi żywe zarzuty z powodu praktycznych tru- 
dności. 

Bruksela 25 września. Współpracownik Etoile 
belge miał rozmowę z Drem Michaux, który we- 
dług niektórych dzienników, miał zaprotestować 
przeciwko straceniu Stokesa, a gdy Lothaire pro- 
testu tego nie uwzględnił, miał opuścić Kongo. 
Dr Michaux oświadczył, że wprawdzie prosił dwa 
razy Lothaira, aby stracenie Stokesa odłożyć i 
umożliwić przeprowadzenie śledztwa w Boma, ale 
prośba ta miała jedynie charakter rady, a nie 
protestu. Miejsce stracenia Stokesa opuścił Dr 
Michaux w 15 dni po egzekucyi, aby nieść po- 
moc lekarską Beexowi, który leżał chory w Ki- 
longalonga. 

Amsterdam 25 września. Według depeszy, 
otrzymanej przez Niewes van den Dag, wybuchło 
powstanie w Timor. Wojska zostały pobite, jeden 
oficer i trzej urzędnicy portugalscy ponieśli śmierć. 
Gubernator wyruszył z żołnierzami w głąb kraju. 

Madryt 25 września. Wiele miast w prowin- 
cyach Saragossa i Toledo uległo zalewowi, wy- 


wołanemu oberwaniem się chmury. Zawaliło się 
dużo domów; komunikacya kolejowa z Saragossą 
przerwana. Szkody są znaczne. 

Petersburg 25 września. Car i carowa prze- 
siedlili się z Peterhofa do Carskiego Sioła. 

Petersburg 25 września. Ogłoszone zostały 
rozkazy o sformowaniu dwóch lekkich pieszych 
bateryj polowych w komplecie 35 brygady arty- 
leryi, dwóch bateryj moździerzowych w składzie 
2-go moździerzowego pułku artyleryi i czterech 
takichże bateryj w składzie pułków 4 i 5 go. — 
Ostatnie baterye należy sformować od dnia 1 pa- 
ździernika 1896 r. 


Wybory do Sejmu 


z kuryi gmin wiejskich. 


Wybór posła z mniejszej własności powiatu 
krakowskiego odbył się dziś o godz. 9 rano w tu- 
tejszem starostwie. Na 170 uprawnionych głoso- 
wało 165 prawyborców. Włościanin z Wyciąż, 
Franciszek Wójcik otrzymał 98 głosów, zatem 
absolutną większość. Drugi kandydat Dr Franci- 
szek Paszkowski, dotychczasowy poseł, otrzy- 
mał 61 głosów. Sześć głosów rozstrzelonych. Po- 
słem wybrany tedy włościanin Franciszek Wójcik. 


Telegramy „Czasu.“ 


Biała 25 września. Wybór odbył się wśród 
wielkiej agitacyi. Kramarczyk otrzymał 94, Bor- 
giel 74, Grygierzee 1 głos. Posłem wybrany wło 
ścianin Franciszek Kramarczyk. 

Bóbrka 25 września. Głosujących 142. Wi- 
tołd Niezabitowski otrzymał 95, X. Jaworski 47 
głosów. Posłem wybrany Witołd Niezabitowski. 

Bochnia 25 września. Na 234 uprawnionych 
głosowało 219. Dr Franciszek Hoszard otrzymał 
196, Tytas Meyzner 19, Orzechowski Jan 4 głosy. 
Posłem wybrany Dr Franciszek Hoszard. 

Bohorodczany 25 września. Głosujących 
101. Michał Kulczycki otrzymał 58, Oleksy Ba- 
rabasz 42 głosy. Posłem wybrany Michał Kul- 
czycki. 

Brody 25 września. Głosujących 204. Ale- 
ksander Barwiński otrzymał 175, Józef Moncza- 
łowski 29 głosów. Posłem wybrany Aleksander 
Barwiński. 

Brzeżany 25 września. Głosujących 163. 
Henryk Szeliski otrzymał 105, X. Piórko 50 gło- 
sów. Posłem wybrany Henryk Szeliski. 

Brzozów 25 września. Głosujących 141. 
Zdzisław Skrzyński 119, Jan Szejna 22 głosy. — 
Posłem wybrany Zdzisław Skrzyński. 

Buczacz 25 września. Głosujących 189. Ar- 
tur Cielecki otrzymał 124, a moskalofilski kan- 
dydat Sawaryn 34 głosów. Posłem wybrany Artur 
Cielecki. 

Chrzanów 25 września. Posłem wybrany 
Andrzej hr. Potocki. 

Chrzamów 25 września. Głosujących 157. 
Andrzej hr. Potocki otrzymał 105, Wojciech Ma- 
łoca 52 głosów. 

Czortków 25 września, Głosujących 120. 
Posłem wybrany 110 głosami Stanisław Rudrof. 

Dąbrowa 25 września. Wśród niesłychanej 
ać: wybrany został posłem włościanin Jakób 

ojko. ja. 

Po dokonanym wyborze dotychczasowy -pose 
Józef Męciński przemawiał do zgromadzonych u- 
spokajsjąco. Wzywał do zgody, piętnował agita 
cye z zewnątrz płynące, a żegnając wyborców, 
życzył Bojce dobrych rezultatów pracy sejmowej. 
Bojko odpowiadał, a dziękując Męcińskiemu za 
jego użyteczną dla powiatu pracę oświadczył: 
Walczyliśmy nie przeciwko osobie p. Męcińskiego, 
ale chcieliśmy włościanina, chociaż wiem, że ja 
tego zrobić dla powiatu .nie potrafię, co zrobił 
dotychczasowy poseł. 

To zakończenie uspokoiło, zdaje się masy. 
Ekscesów żadnych nie było. Inteligencya i księża 
robią wszystko, aby rozgorączkowane szkodliwemi 
piśmidłami opinie ludu uspokoić i szerzoną przez 
te piśmidła i niesumiennych agitatorów waśń spo- 
łeczną odwrócić. 

Dąbrowa 25 września. Głosujących 152. Jan 
Bojko wybrany 99 głosami. Józef Męciński otrzy- 
mał 53 głosy, f 

Dobromil 25 września. Głosujących 134 
Paweł Tyszkowski otrzymał 129, X. -Hakiewicz 
5 głosów. Posłem wybrany Paweł Tyszkowski. 

Dolina 25 września. Głosujących 168. X. Ba- 
zyli Niebyłowiez otrzymał 121, Jurko Didocha 47 
głosów. Posłem wybrany X. Bazyli Niebyłowicz. 

Drohobycz 25 września. Głosujących 154. 

Posłem wybrany 158 głosami Ksenofont Ochry- 
mowicz. 
. Gorlice 25 września. Głosujących 154. Adam 
hr. Skrzyński otrzymał 70, Jan Furmanek 60, 
adjunkt sądowy Męciński 19 głosów. Zarządzono 
drugie głosowanie, - - 

Gródek 25 września. Głosujących 142. Adolf 
Brunicki otrzymał 122, Dyonizy Herasimowicz 20 
głosów. Posłem wybrany Adolf Brunicki. 

Grybów 25 września. Głosujących 117. — 
Edmund Klemensiewicz otrzymał 35, Wojciech 
Poręba 58, Długoszewski 10 głosów. Zarządzono 
natychmiast drugie głosowanie, gdyż nikt nie o- 
trzymał absolutnej większości głosów. 

Hiorodemka 25 września. Głosujących 170. 


Antoni Theodorowicz otrzymał 108, Włodzimierz |. 


Szuchiewicz 62 głosów. Posłem wybrany Antoni 
Theodorowicz. 

Husiatym 25 września. Głosujących 184. Hr. 
Adam Gołuchowski otrzymał 135, włościanin Mo- 
tyka 49 głosów. Posłem wybrany hr. Adam Gołu- 
chowski. 

Jarosław 25 września. Ks. Jerzy Czarto- 
ryski otrzymał 103, Borowicz 99 głosów. Posłem 
wybrany ks. Jerzy Czartoryski. 

Jaworów 25 września. Na 142 głosów po- 
słem został jednogłośnie wybrany Jan hr. Szep 
tycki. 
katuz 25 września. Głosujących 154 . Mo- 
dest Karatnicki otrzymał 79, Julian Romańczuk 
75 głosów. Posłem wybrany Modest Karatnicki. 

Kamionka 25 września. Głosujących 198. 
Hr. Stanisław Badeni otrzymał 184, Kornel Ste- 
fanowicz 14 głosów. Posłem wybrany hr. Stani- 
sław Badeni. 

Kolbuszowa 25 września. Głosujących 134. 
Stanisław Jędrzejowicz otrzymał 117, Józef Kwa- 
śnik 17 głosów. Posłem wybrany Stanisław Jędrze- 
jowicz. 

Kołomyja 25 września. Głosujących 202. 
Teofil Okuniewski otrzymał 178, Jurczenko otrzy- 
wał 23 głosy. Posłem wybrany Teofil Okuniewski. 

IKossów 25 września. Głosowało 155. Posłem 
wybrany 151 głosami Filip Zaleski. 

Krosno 25 września. Posłem wybrany Au- 
gust Gorayski. 

Krosno 25 września.. Głosujących 160. Au- 
gust Gorayski otrzymał 82, Michał Mięsowicz 78 
głosów. Posłem wybrany August Gorayski. ; 

Limanowa 25 września. Posłem wybrany 
Antoni hr. Wodzicki. 

Lisko 25 września. Na 179 głosujących po- 
słem jednogłośnie wybrany Józef Wiktor. 

Lwów 25 września. Głosujących 221. Teofil 
Merunowicz otrzymał 166, Nahirny Wasyl 55 gło- 
sów. Posłem wybrany Teofil Merunowicz. 

dŁańcut 25 września. Posłem wybrany znaczną 
większością Boleslaw Zardecki. 

Mościska 25 września. Głosujących 150. Sta- 
nisław Stadnicki otrzymał 115, Tymoteusz My- 
kitm a5 głosów. Posłem wybrany Stanisław Sta- 
nieki. 

Myślenice 25 września. Głosujących 159. — 
Józef Popowski otrzymał 41 , Andrzej Średniow- 
ski 58, a Józef Stolarski 54 głosów. Zarządzońo 
drugie głosowanie. 

Wadwórna 25 września. Posłem jednogłośnie 
wybrany X. Kornel Mandyczewski. 

Nisko 25 września. Posłem wybrany większo- 
ścią głosów Dr Klemens Kostheim. 

Wisko 25 września. Głosujących 121. Klernens 
Kostheim otrzymał 94, Marchela 10 głosów. 

Nowy Sącz 25 września. Posłem wybrany 
znaczną większością Stanisław Potoczek. 

Nowy Sącz 25 września. Głosujących 226. 
Stanisław Potoczek wybrany 158 głosami. Józef 
Znamirowski otrzymał 67 głosów. 

Nowy Targ 25 września. Na 162 uprawnio- 
nych do wyboru głosowało 149. Ordynat Tadeusz 
Czarkowski: Golejewski otrzymał 134 głosów. Reszta 
głosów roztrzelona. Posłem wybrany ordynat Ta: 
deusz Czarkowski Golejewski. 

Podhajce 25 września. Głosujących 127. Po 
słem wybrany jednogłośnie Damian Sawczak. 

Przemyśl 25 września. Głosujących 166 
Włościanin ruski radykał Stefan Nowakowski o- 
trzymał 93, Adam ks. Sapieha 73 głosów. Posłem 
wybrany Stefan Nowakowski. 

Przemyślamy 25 września. Posłem znaczną 
większością wybrany Roman hr. Potocki. 

Przemyślany 25 września. Głosujących 151. 
Roman hr. Potocki otrzymał 134, Jan Sikorski 
17 głosów. 

Rawa 25 września. Głosujących 187. Franci- 
szek Jędrzejowicz otrzymał 127, Dyonizy Jamiń 
ski 60 głosów. Posłem wybrany Franciszek Ję- 
drzejowicz. 

Rohatym 25 września. Głosujących 190. Mi- 
kołaj Torosiewicz otrzymał 107, X. Józef Mako- 
hoński 83 głosy. Posłem wybrany Mikołaj Toro- 
siewicz. 

Ropczyce 25 września. Głosujących 150. Jó- 
zef Michałowski otrzymał 95, Wojciech Stręk 53 
głosy. Wybrany posłem Józef Michałowski. 

Rzeszów 25 września. Posłem wybrany Adam 
Jędrzejowicz. | 

Rzeszów 25 go września. Głosujących 275. 
Adam Jędrzejowicz wybrany 175 głosami. Tomasz 
Szajer otrzymał 99 głosów. 

Sambor 25 września. Głosujących 149. Fe- 
liks Sozański otrzymał 111, Jan Bereżnieki 38 
głosów. Posłem wybrany Feliks Sozański. 

Sanok 25 września. Posłem wybrany Duklan 
Słonecki. 

Sanok 25 września. Głosujących 200. Jan 
Słonecki wybrany 126 głosami. X. Kałużniacki 
otrzymał 64 głosy. 

Skałat 25 września. Głosujących 172. Szezę- 
sny hr. Koziebrodzki otrzymał 154, Krzyworączka 
18 głosów. Posłem wybrany hr. Szczęsny Kozie- 
brodzki. 

Sniatym 25 września. Głosujących 150. X. 
Cyryl Hamorak otrzymał 109, Cyryl Trylowski 
41 głosów. Wybrany posłem X. Cyryl Hamorak. 

Sokal 25 września. Głosujących 173. Anatol 
Wachnianin otrzymał 112, Łukasz Michalczuk 61 
głosów. Posłem wybrany Anatol Wachnianin. 


Stanisławów 25 września. Głosujących 153, 
Łazarz Winniczuk otrzymał 91, Józef Huryk 69 
głosów. Posłem wybrany włościanin Łazarz Win. 
niczuk. 

Stare Miasto 25 września. Głosujących 96, 
Kazimierz Bielański otrzymał 60, X. Zubrzycki 
3 głosy. Posłem wybrany Kazimierz Bielański. 


Stryj 25 września. Głosowało 162. Karol hr, $ 
Dzieduszycki otrzymał 92, X. Dawydiak 70 gło. $ 


sów. Wybrany posłem Karol hr. Dzieduszycki. 
, Tarnopol 25 września. Głosujących 174. Ju. 
liusz br. Korytowski otrzymał 98, Paweł Dumką 


76 głosów. Posłem wybrany Juliusz hr. Korytowski, | 


Tarnów 25 września. Głosujących 150. Eu. 
stachy ks. Sanguszko otrzymał 110, Michalik 30 
głosów. Posłem wybrany Eustachy ks. Sanguszko, 


Tłumacz 25 września. Głosujących 242 Ty- i 


tus Zajączkowski otrzymał 169, Włodzimierz Gnie. 
wosz 73 głosy. Posłem 
kowski. 


Trembowla 25 września. Głosujących 148, | 


Posłem wybrany jednomyślnie Julian Olpiński. 
. Turka 25 września. Głosujących 102. Posłem 
jednogłośnie wybrany Bronisław Osuchowski. | 


Wieliczka 25go września. Posłem wybrany | 


Karol Czecz. 


Zaleszczyki 25 września. Głosujących 121. | s 
Zbaraż 25 września. Głosujących 136. Dmytro | ; 
Ostapczuk otrzymał 74, Tadeasz Fedorowicz 62 | 


Posłem jednogłośnie wybrany Antoni Chamiec. 


głosy. Posłem wybrany Dmytro Ostapczuk.. 
Złoczów 25 września. Głosujących 307. Apo. | 

linary Jaworski otrzymał 246, Szymon Jurkiewicz | 

58 głosów. Poslem wybrany Apolinary Jaworski. 


Zółkiew 25 września. Głosowało 170. Ta- | 


deusz Starzyński otrzymał 110 głosów, Micbał Ko. 


rol 59 głosów. Wybrany posłem Tadeusz Sta- E 


rzyński. 


Zy wiec 25 września. Posłem wybrany 165 glo- | l 


sami Wojciech Szwed. 


= 


= 


WADESŁKANWE. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcji) 3 
| 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — Plac Maryackt) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan | 3 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara || 


niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić 


Albert Szkowron i Spółka 


wł. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od S0 ct. począwszy. | 


| 
| | 


"|| które przez swe matki nie mogą być wcale | 


wczem dla dzieci H. Nestlego. Puszki na pró- | 


bę. tudzież broszury, w których zawarte są sposób przy- |- 
rządzania, tudzież liczne świadectwa pierwszych powag | 


stałego lądu, domów podrzutków i szpitali dla dzieci, roz- 
syła na żądanie darmo centralny sk4ad F. Berlyak w Wie- 
dniu 1, Naglergasse 1. (1233 19-20) 


Henryka Nestle mąka odżywcza dla dzieci 90 ct. | 
mleko zgęszczone 50 ct. | 


Henryka Nestle 


F. Berlyak w Wiedniu I., Naglergasse |. 
Składy we wszystkich aptekach i handlach korzennych. 


Biedna wdowa, chorowita, bez żadnego T 


| 
| 


trzymania, licząca 84 lat, niezdolna do pracy, 
prosi litościwe i szlachetne osoby o jakiekolwiek 
wsparcie. Łaskawe datki na ten cel przyjmuje 
Administracya „Czasu.* j 


AURA TELEGRAFECANEA. 
w alan 25 września 2 % RO min. po poładniv. 
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banknoty 
„sprzedaje ped zójkerzystniej 


DOYDRE O 202) peta r ZEWE WY 


_ Wszelkie papiery wartościowe, 
z zagranicźne i monety kupuje i 
gzemi warunka 


yf 


Kantor wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego wą: 


MEAE T N E EEE T A N E TT 


PTN E a 


w Krakowie, Rynek, L. 30. A 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się” ń 
wretaą 


pocztą bos doliczenia prowizyl, 


wybrany Tytus Zającz. 5 


(76 215; || 


Nowonarodzone dzieci, 


> "~ lub tylko niedostatecznie karmione, odcho- | 
wane zostają racyonalnym sposobem mlekiem odży: | 


ie 


Laka: 


Fabry 


Nisz 


F 
racye ty 


= 


; 


Niektórz 
cator“ 
niu „IE: 


Sprzeda 


pów od KE 


8 ———————— s = 


| Ak die Gapmnzammeęgobeomcdi em. 
clecgamtestem 
Wiocdeomzeoituumęgeom 


empfehlen wir zum Abonnement: 


Der Bazar 


Iilustrirte Damen-Zeitung. 
Erscheint alle 8 Tage. — Preis v,-Jihrlich 2%, Mark 


oder 


Die elegante Mode 


filustrirte Zeitung für Mode und Handarbeit. 
Erscheint alle 8-4 Tage. — Preis -jährlich 13, Mark. 


Beide Zeitungen bringen kolori:te Stahlstich-Modenbilder, correcte Schnittmuster, 
und gelten als die ersten Modenjournale Deutschlands; sie zeichnen 

sich durch die elegante Einfachheit der Toiletten und 

durch nützliche Handarbeits - Vorlagen aus. (20£0-3-3) 


Man abonnirt bei allen Postanstalten und Buchhandlungen. 


00999909000009009000009090000900000000000000000000000000900000000 


KRAJOWE TOWARZYSTWO HANDLOWE 
„STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ*, 
Kraków, Rynek 26, 
Magazyn płócien i bielizny 
poleca w wielkim wyborze wszelkie płótna krajowe i zagraniczne, płótna 
korczyńskie, bieliznę damską i męską, bięliznę stołową, krawatki, kołdry itp. ; 


całe wyprawy gotowe, jakoteż uskutecznia takowe według wzorów. 
Przyjmuje: 


$ subskrypcyę na udziały 50-koron. i wkładki oszczęd. na 6%. 
10% dywidendy wypłaca za rok ubiegły 
(1973.3 ) Dyrekcya. 


BUDISCHEK & SCHÖPFLEUTHNER 


w Floridsdorf p. VWV iedniem. 


FABRYKA RUMU, LIKIERÓW i ESENCYJ. 
Wysyłka dla Herbaty, Jamaica -Rumu i francuskich Cognaców. 


JENERALNE ZASTĘPSTWO: 
BBE Renault & Comp. w Cognac dla francuskich Cognaców. "TRE 


M6 John Jackson & Comp. w Mitscham dla ©lejku miętowego. "TR 
Przedruk nie będzie płacony. :1714-9-26) Cenniki opłatnie. 


Ważne dla pp. Architektów, Inżynierów, Budowniczych 
i Majstrów kamieniarskich. 


' ADMINISTRACYA , 
Pierwszych galic. łomów Marmuru „Sw. Teresa“ 


w Krzeszowicach (po"zta tamże) 


poleca czarny marmur w trzech odmiennych kolorach, jakoto: bloki surowe, 

płyty surowo obrabiane i polerowane do kas, kredensów, umywalnie, do 

robót budowlanych eokoły, stopnie, posadzki i t. p. wyroby po cenach naj- 

umiarkowańszych. (1694-22-30) 

Wyroby z marmuru są na składzie w sklepie ul. Mikołajska L 10 
„pod Gambrymusem.* Bliższe informacye tamże, 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k Ministerstwa handlu. 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 


S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, uł. św. Marcina Nr. 29, poleca 


asfaltowa masę w goracym stanie 


do izolowania murów gd wilgoci; 


TEKTUREĘE ulepszoną ogniotrwałą 


do krycia dachów wysokich gatunków, 
rola 10 metrów [] od złr. 8 do złr. 3-503 


ASFALTOWE ELASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, 
Lak asfalt. świecący do konserwacyi dachów tekturowych, żelaza i drzewa; 
BSG SMOLE angielską bezwodną. "TBg 


Wabryką Qsusza asfaltem jako jedynym znanym dotąd w budownictwie 
środkiem Y 4 
najbardziej zawiigocone sciany w mieszkaniach. 
Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny. 
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachów tekturg oraz repa- 
racye tychże. Metr [|] po 45 do 75 ct. IBRugoletnią trwałość poręcza się. (1087-59-100) 


ez" poemen 


EO PARANA e EE DEAE EO 


OSTRZEŻENIE. $ 


Niektórzy spekulanci sprzedają masę pod rozmaitemi nazwiskami jako „Exsie- 

cator“ — ostrzegam P. T. kupujących, by się mieli na baczności przy nabywa- 

niu „Kixsiccatora.* Ządać rachunków z herbem państwa i znakiem fabrycznym, 
bo inaczej można się narazić na straty. 


EXSICCATOR 


NISZCZY RAZ NA ZAWSZE GRZYBEK DRZEWNY I USUWA WILGOĆ. 
100.000 świądectw. Broszury bezpłatnie. (1484-26-) 
Kantor: Wiedeń, IV., Hlaupstrasse L. 36. 


Sprzedaż we Lwowie u pana Mubnera, w Krakowie u pana Fr. Lenerta. 


WEG" 3 ciągnienia już | i 15 października. = | 


Polecamy następujące grupy z bardzo wielkiemi głównemi wygranemi; 


ciągnień podczas ciągnień z gł. podczas 
3] z głów. wygran. Il. 576000 wpłacania 30 wygranemi 2ł. 2670000 wpłacania 
Ro, | m 
A los Rudolfa | wszystkie 4| A los turecki 400 fran- ) wszystkie 3 
R s, Jó Sziv losy na 30 kowy losy na 40 
A » serbski tytoniowy | spłat miesię.|A s» WóSziw spłat miesię. 
A ,, włąQski czer, Krzyża, po 2 złr. |i ,, Bazyliki J po 8 złr. 


MB" Natychmiastowe wyłączne prawo gry po złożeniu pierwszej spłaty. qm 
i Każdy los musi być wyciągniętym. Spłaty bez opłaty poczty. (1947-3-3) 
Wechselstube Werner & Co., Wien, I., Wipplingerstrasse Nr. 39. 


Wykazy ciągnień darmo i opłatnie. Zamówienia z prowincyi odwrotnie. 


| obecnie posiadacz realności miejskich, po- 


Fabryka eukrów 


poleca Nowości. FTOU-Frou i Bomby 


Marechal Royal, pół kilo złr. 1:20, (1974-7 
A. Nowiński, ul. Bracka 1. 5. 
ZN 


Były właściciel ziemski, 


Poleca się Szanownej Publiczności dzieło 
bardzo ważne. złożone z czterech 
części: A 


I. X. Martinow T. J. > 


O jezyku rosyjskim w nabożeństwie 
katolikiem. 


IL X. Gagarin T. J. 


Listy do księcia A. Wołkońskiego. 


= Dla Przyjezdnych i Turystów E 


firmy krakowskie godne polecenia. 


Mag. farm. Józef Sleczkowski. właściciel apteki „pod Koroną* (przedtem J. Trauczyń- 
skiego), Fabryki, Parfumeryi i Laboratoryum chemiczno kosmetycznego w Krakowie, Rynek 
główny L. 22, poleca: wszelkie środki lecznicze tak wyrobu własnego jak i zagraniczne, 
Jak również środki toaletowe i wszelkie artykuły w zakres parfumeryi wchodzące. J. P 


leca się zamożnym domom do administra- 
cyi tak ziemskiej blisko miasta, jak miej- 
skiej z wszelką gwarancyą i za miernem 
wynagrodzeniem. — Oferty pod lit. A. B. 
przyjmuje Administracya „Czasu“. 


Marya Prauss, Sukiennice L. 16, poleca gotowe okrycia, płaszcze, żakiety, bluzki, halki, bie- 
liżnę damską Dra Jii, era, kwiaty, wachlarze, kapelusze damskie, welonki, wstążki, szale, 
pończochy i t. d. — Pracownia pod L. 3 ulica Św. Anny, przyjmuje wszelkie zamówienia 


(2046 3-3) w zakres kontekcyi damskiej wchodzące. — Rękawiczki damskie paryskie, Parasolki 
> b ga. 1T. NOWY plan zniszczenia Kościoła 
p — Porębski i Zimler polecają: Pończochy bawełniane „Filé d'Ecosse“ w najlepszych gatun- s 
ANTALL N kach, Rękawiczki saskie niciane, półjedwabne i jedwabne; wielki wybór Koronek, Baty- rain; A 
AS> Q £ CN stów, Tiulów, M eloników i Podszewek do sukien w najrozmaitszych gatunkach. — Parfu- d | I [60 W IJ 
84 U $ merye francuskie, angielskie i niemieckie; prawdziwa Woda kolońska. Szezotki do włosów, I 
| sukien, zębów i paznokci, oraz bardzo wiele innych artykułów tak do toalety damskiej IV.. X. Dr. W. Smoczyński 
j jak do codziennego użytku. JAF. j 
i) BERLIN 4 Jan ORRE WAPITI ul. Gro takiej Nr. 44, handel win założony w r. 1808, poleca oporowe Tiy uwal. 
} A na węgierskie, austryackie, francuskie, hiszpańskie i inne; oryginalne koniaki i ara Ż 
franenskie, Dla prowincyi składy transitowe Da ul, Kanoniczej Nr. 20, przy ul. Brackiej Cate to dzieło kosztuje 2 ZER. 
Nr. 13 i przy ul. Stolarskiej Nr. 5. J.-P. i jest do napy eja we ws 4 ystkich 
P i 81 arniacn. > 
Fr. e r PA nai przy a Brackiej Nr. 5. Melioracya, kanalizacye: Rury stein- = 
A A utowe jajowate i owaln. jwi alicyi. i 
Ta w r. 1876 przez „nas wynaleziona, z najlep iizolnychi mieszkań, zo lea. psem X RY L MED Daana GOLE WSPOMNIENIA 
szych surowych pierwiastków, w czerwonej i jak 


ERE EE Wszelkie artykuły budowlane. RAE 


Reim i Friedrich, Rynek L. 37, linia A—B 


śnieg białej barwie wyrabiana - 


uniwersalna 
pomada do czyszczenia metali 


jest najlepszym, jedynie celowi odpowiednim środ 
kiem do czyszczenia metali. 
Wszelkie podobne wyroby, chociaż inaczej na 


o Polskiej Pielgrzymce 
do Rzymu w r. 1888 


_ napisał 
X. Dr. Wincenty Smoczyński. 


D Cena zir. 3 w. a. TWE 


polecają: Farby i Lakiery, Farby artystyczne 
Artykuły dla gospodarstwa domowego , Środki do konserwowania i czyszczenia obuwia, 


„Artykuły toaletowe ; Artykuły budowlane, gospodarcze, do pielęgnowania koni, bydła 
1 uprzęży i t. p. i t. p. J. P. 


o w 0 ag 


zwane, są naś.adowaniami naszej uniwersalnej 
pomady do czyszczenia metali i nie osiąga na 
wet w przybliżeniu jej zalet. (1739-5-10) 

Dlatego przy zakupnie należy uważać dokła- 
dnie na naszą firmę i znak ochronny. 


Dostać można w księgarniach, u autora 

w Tenczynku, poczta K rzeszo= 

wice, — oraz w Drukarni „Czasu“ 
w Krakowie. 


Główny skład dla Anstryi-Węgier ma: 


Gottlieb Voith w Wiedniu, II/I. 
pe na a NETCAR ZERA | 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 


balsam brzozowy. 


Już sam sok roślin- 


Das Annoncen-Bureau | 


tlr katholische Blatter und Volksschriften 
von Hubert Friedl in Wien, V., 


besorgt die Einschaltung von Tnseraten (Reclamen) in allen É 
5 katholischen Blättern des In- und Auslandes. 
pa Der Inserent erspart durch dieses Institut bei Er- 
theilung von Annoncen-Auftrigen an die verschiedenen | 
Zeitungen uicht nur MUhe und Zeit, sondern erhält be- F 
stimmt ebenso billige Preise, wie bei directer Bestellung 
berechnet. Richtige, das heisst, passende Auswahl von 
Zeitungen, Abfassung von Annoncentexten, bestmöglichste 
Placirung der Inserate, sowie Herstellung von Cliché’s 


TARYFA ADWOKACKA 

NAJDOKŁADNIEJSZA, j 
wydanie Drukarni „Czasu*, 

jest do nabycia we wszystkich księgar- ; 

niach — w składzie głównym w księgarni 4 

S. A. Krzyżanowskiego w Kra- i 


ny płynący z brzo- 
zy, jeżeli w pniu wy- 
świdrowano dziurkę 
zuany jest od nie- 
| pamiętnych czasów 
Ñ| jako najznakomitszy 
środek piękności; je- 
żeli jednak ten svk 
wedle przepisu wyna- 
lazcy przyrządzony 
zostanie w drodze che- 
miesnel jaro baisam. w takim razie zyska 
dopiero prawie cudowny skutek. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub 
inne miejsce skóry tym balsamem, to już 
nazajutrz rano odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze skóry, któ- 
ra staje się przezto lśniąco białą 
i delikatną. 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy 
zmarszozki i blizny z ospy i nadaje mło- 
docianą barwę twarzy ; cerze nadaje białość, 
delikatność i świerzość, usuwa w najkrót- 
szym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie 
inne nieczystuści cery. Cena słoika z opi- 
sem użycia 1 złą. 50 et. Hbr. Lengiela 
uaydło benzoesowe , a AE CCA E 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, u- 
myślnie przyrządzone po 60 ot. (1564-81-) 

Do nabycia w każdej większej aptece, mia- 
nowicie:we Lwowie u Z. Ruckera ; w Krakowie 
u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Goli- 
chowskiego nast. Mahl apt., Schmiedt & 
Fontin droguerya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bielsku u 
Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


(Galvanos) zum Selbstkostenpreis, 


Kostenberechnung werden auf Wunsch eimgesendet, (10 kr.-Marke.) 


In allen Buchhandlungen A. 1:50 = M. 250 vierteljährlich. 


Ellustrirtes Mode- 


Jährl.: 24 Hefte, 48 color. Modebilder, 12 Schnittmusterbogen. 


Schnitte nach 


werden coulant besorgt. 


Zeitungsverzeichniss und $ 


und Familienblatt 


Mass gratis. 


kowie — oraz w biurze Drukarni A 


„Czasu.* 
Cena 1© c., z przesyłką pocztową A2 c. 


| ÓW RZE EOS ZZ WO TOO EENE ARONA 


Przeszło 2000 sztuk dębów 


i sekcya lasowa 20-morgowa do wy- 
rębu na sprzedaż. Miejscowość odległa od 
Lwowa o 3 mile, od stacyi kolejowej 1 mila. — 
Zgłoszenia pisemne pod liter. L. Z. przyjmuje 
z grzeczności Biuro dzienników i ogło- 
szeń FPlohna we Lwowie. (2104-3-8) 


Majątek ziemski 


we wschodniej Galicyi, 12 kilometrów od 

stacyi kolejowej, przeszło 800 morgów ob- 

szaru (z tego 200 morgów lasu), budynki 

gospodarcze w dobrym stanie — jest do 

sprzedania. — Bliższa wiadomość pod 

lit. K. R. 105.000 Lwów, główna poczta. 
(2118-2-3) 


Kamienica dwupiętrowa 


w Krakowie przy ul. Lenartowicza pod 
Nr. 12, jest z wolnej ręki pod przystęp- 
nemi warunkami do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w biurze adwokata 
Dr. Smolarskiego w Krakowie, ul. 
Grodzka Nr. 15, I. piętro. (1911-12) 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


TOŻ 


ważnego od dnia igo maja 1895 roku 


"4 


Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 


4:48 rano pociąg mięszany z Krakowa .p. Zw.) 


03 , p 5 z Zwierzyńca 
510 , Ë 8 z Podgórza Pł. 
516 p A ń n „ przystanku 


3 z Krakowa 


6:31 rano pociąg posp. Nr. 
8 » Z Podgórza Pł. 


63 


n n n n 


8:00 rano pociąg osob. 28 z Krakowa 
8:13 A „ 1014 z Podgórza PŁ. 
819 c przystanku 


n n n n 


8:37 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.49 „ „ Podgórza PŁ. 


n 


| 


8'45 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
59 „ n»n, n» mięsz. z Zwierzyńca 

9-05 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł, 

KEYS, 5 przystanku 


n n sa n 


13 z Krakowa 


10:30 przed poł. poc. osob. Nr. 
10:42 , nn n n Z Podgórza PŁ. 


12:20 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa | 
12:35 po z Podgórza PŁ. 


2:40 po połud. pociąg posp. Nr. 5 z Krakowa | 


e po poł. poc. mięszany z Krakowa (p. Zw.) l 


z Zwierzyńca 
BIO SN 02 %6% Bodgóza PE | 
BAG a 5 n n»n przystanku 


6:35 wieczór poc. osob, Nr. 
6:44 


n Z Podgórza Pł. 


6:51 wieczór poo. osob. 1020 z Podgórza PŁ. | 
657 c PEDO n » n przystanku 
1:10 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa 
1:25 5 n z Zwierzyńca 


17 z Krakowa | 


n, 


1-31 » 080b, z Podgórza PŁ. ( 
7:37 7 o" w m » przystanku 
810 wieegór poo. mięsz. 468 z Krakowa 


n- ə a „ % Podgórza PŁ. 


915 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa | 
9:23 a p n» Z Podgórza PŁ | 


n n 


10:55 w nocy 


poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
1105 , 


» » » Z Podgórza PŁ. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 


pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, 


do Q©źwięcimia, ma tam połączenie do Wie- 
dnia i Wrocławia. 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Pod- 
górzu Pł. od Suchy, w Tarnowie do Nowego 
Zagórza i do Nowego Sącza, a od 25 czer- 
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza. 

do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Msza- 
my dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje 
tylko od 25 czerwca do 15 września, 

do Lwowa. ma połączenia w Podgórzu PŁ. 
od Suchy, Kalwaryi i Wadowie, w Bierzano- 
wie do i od Wieliczki, w Dębicy do Rozwa- 
dowa i Nadbrzezia. 


do HMusiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 


górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic | 10:2 


i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc. 


do Fodwołoczysik, ma połączenia w Tar- 


nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do | 11:10 


Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław. 


do Wieliczki. 


do Lwowa, ma połączenie we Lwowie do 
Podwołoczysk i Suczawy. 


do OQświęciusin, 


do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Suchy, w Bierzanowie od Wie- 
liezki, w Tarnowie do Nowego Sącza. 


do Suchy, ma połączenie w Podgórzu Płasz. 
od poc. Nr. 17 z Krakowa. 


l do Chyrowa przez Sucha, N. Sącz, N. Za- 


górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado- 
wie. 


do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. 


do Fodwołoczysk i Guczawy przez 
Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 
słą i N. Zagórza. 


do Fodwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
nowie od 1 czerwca do 30 września do Or- 
łowa i- Koszyc, jakoteż do Zagórza przez 
Stróże; w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrze- 
zia, w Rzeszowie. do Jasła, w Jarosławiu do 
Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca, w Przemyślu H 
do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. 


są do nabycia po cenie 10 ct., a z mapą Galicyi po 20 ct. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, 


i w handlu Poręba 


ZŁ A: 


(według czasu Środkowo » 


JA 


europejskiego). 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 


4:45 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł. 
500 , i 3 n » n»n Krakowa 

6:05 rano poc. osobowy do Podgórza przyst. 
611, A > cj 5 Płasz, 
6:22 „ „ mięszany „ Zwierzyńca 

6:36 „ 5 s `» Krakowa (p. Zw.) 
6:52 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza PŁ. 
7:00 , 5 a n n n Krakowa | 


S 5 = Płasz. 


aal rano pociąg osob. 1019 do Podgórza aj 


n n n 


Podgórza PŁ. 


8'43 rano pociag osob. Nr. 18 do 
8:55 Krakowa 


n n n n n n 


10:22 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst. 
28E 5 5 > Płasz. 

5 5 „ Zwierzyńca 

hi A „ Krakowa (p. Zw.) 


n 
n 
n 


n 
n 
n 


10:36 
11:50 


10:55 prz.poł. poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza e 


s w A n n n Krakowa 


2:24 po poł. poc. pospieszny Nr. 6 do Krakowa | 


SIE po poł poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 


55 i » » n»n n Krakowa 


4:12 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. 
4:18 RSE 2 R Pr 


285, 
4:28 
4:42 A 
6:27 wiecz. poo. mięsz. Nr. 464 do Podgórza PŁ. 
6:45 „ Krakowa 


7:24 wieczór poc. esob.1013 do Podgórza przyst. 
CEE O S Płasz. 


n $ mięszany 7 Zwierzyńca 


A 5 Krakowa (p. Zw.) 


n n ” n n 


WAD ZNAC A 24 z Krakowa 

8:05 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ 
8:20 5 „OU: © e pA Krakowa 
8:53 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst, 
859 w 5 a 5 SA, łasz. 
908 5 5 D „ Zwierzyńca 

9:22  , 5 s n»n Krakowa (p. Zw.) 


9:28 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. 
9-35 


s n n an a n akowa 


kiego i Zimlera. 


| 
| 
| 
| 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy- 
šlu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Taa, 
w Tarnowie od igo czerwca do 30go września 
z Koszyc i Orłowa. 


z Buczacz® przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
Sącz, Sucha, ma połączenia w Nowym Saczu 
w czasie od 1 czerwca do 30go września od 

, Orłowa i Koszyc, 


u Podwołoczysk i $mczawy pr. Lwów. 


m Suchy, ma połączenia w Kalwaryi z Wado; 

wie, a w Podgórzu PŁ. do poc. 18 do Krakowa, 
jakoteż do poc. 15 do Wieliezki, Rozwadowa 
i Lwowa. 


z Rzeszowa, ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza. w Bierzanowie z Wieliczki, 
a w Podgórzu PŁ. od Suchy i Wadowic. 


m OGświęcima. 


m Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa. 


ze Lwowa, ma połącz. we Lwowie z Podwo- 
łoczysk, Suczawy, Stryja i Bełzca, w Jaro- 
sławiu od Sokala, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, a w Tarnowie od Orłowa 1 
Mszany dolnej. 


ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze- 
szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 
ny dolnej. 


u Himsiatyna przez Stryj, 
Suchą ; 
nia i 


N. Zagórz, N. Sącz, 
ma połączenia w Suchy do Zwardo- 
y wea. 


u Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzu-Pł. do Kalwąaryi, Wa- 
dowie, Suchy, N. Sącza i N. Zagórza. 


z Mszany Dolnej, Chabówki (Zakopa- 
nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września. ` ; 

u Podwołoczysk, ma połączenie: w Prze- 
myślu od Stanisławową, Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do Wieliczki. 


z Qówięcimia ma w Skawinie połączónie 
od: Kalwaryi, Wadowic i Białej, a w Podgó- 
rzu Pł. do Lwowa. adi 


z Podwołoczyskk, ma połączenia: w Prze 
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosławiu od Bełzca, Sokala i Ra 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. (2512-17-) 


u konduktorów przy 
w handlu Fischera (linia A—B) 


: 6 j = 3 CZAS z Grea 26 Września 1895. 


MIEJSKI 


Rzy kowie. 
We czwartek d. 26 września 1895 r. 


po raz drugi 


0j młody, młody! 


komedya w 4 aktach Aleksandra hr. Fredry 
(syna). 


Początek o godz. 3, koniec o Ł© wiecz. 


Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 
3—8 wieczorem. 


RECZ SZCZE SE ŻY DOO 


PEE PI 
w średnim wieku, z bar- 
wdowa dzo dobrego domu, z chlu- 
bnemi świadectwami, poszukuje posady do za- 
rządu domu, może wyręczyć kucharza albo przy- 
jać posadę bony. — Adres: W. HM. HR poste 
restante Raraków. (2125-1-3) 


Franciszek Holub 
Magazyn i Pracownia sukien I koniekcyj (AMSKIGH 


w Krakowie przy ulicy Fioryańskiej pod Nr. 6, 
WYKONYWA I POLECA: 

wszelkiego rodzaju kostyumy, jakoto: wizytowe, spacerowe, wieczorowe, ślubne, 
gustownie i podług kroju francuskiego. 

Zarazem donoszę JW. i W. Paniom, iż oprócz francuskiej roboty, urządzi- 
łem pierwszy w Galicyi oddział angielski, w którym wykonają 
kwalifikowane osoby: kostyumy prawdziwe angielskie, amazonki, kostyumy 
damskie do polowania, żakiety, okrycia, płaszcze, wierzchy do fater itp. podług 
kroju specyalnie angielskiego. Nie szukając zagranicą, można to 
samo i dobrze wykonane otrzymać u mnie za połowę ceny. — Wykonanie 
staranne i punktualne. — Ceny najumiarkowańsze. — Zawiadamia również, że 
otrzymał na obecny sezon wybór materyj na suknie, oraz plusze na żakiety 
i rotundy, tudzież wszelkie przybrania. 

Dziękując jaknajuprzejmiej za dotychczasowe względy — polecam się 
i nadal łaskawej pamięci. (2074-1 5 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie, 
otrzymała i poleca świeżo wydane 


Eioznmiliie 
NA 
niedziele i święta 
CAŁEGO ROKU 


przez 
X. Amtoniego MIEIOWAOCEO, 
M JR 


10. (18942-) 


S 
» 


Str. 503 w wielkiej 8-ce. | 
Cena egzemplarza 2 złr. 80 ct., z przesyłką 
o 25 et. więcej.  (1845-16-) 


ORGANISTA 


ze szkoły organ. tarnowskiej, z chlubnemi 
świadectwami i dłuższą praktyką, poszu- 
kuje posady. Łaskawe zgłoszenia przyj- 
muje Walenty Cichowski w Krakowie, 
ul. Sławkowska Nr. 27. (2126 1 2) 


„ Winogrona złr. 2:20 — 
5 kg. opłacone " ATORE złr. 1 60, pigwy 
złr. 1:80, jabłka granatowe złr. 2:80, pomidory 
złr. 1:50, pomarańcze złr. 2, cebulki hiacyntów 12 
sztuk złr. 1:40. Cennik na żądanie darmo wysyła 
Edward Kaczorowski, Triest, Brief- 
fach 340. Poszukuję masła stołowego w więk- 
szej ilości przez cały rok i biore wszelkie za 
stępstwa handlowe. ( 124-1-4 


Filia e. k. uprz. galic. Banku hipotecznego w Tarnopolu 
włączyła w zakres swego działania 


sprzedazž losóww 
za spłatą w ratach miesięcznych. 
Ponieważ dotychczas żadna Instytucya w Galicyi 
sprzedażą losów na raty się nie zajmuje, przeto Filia 
Banku hipotecznego w Tarnopolu rozszerza pod tym 
względem działalność swą pg” na całą Galicyę. 
Prospekta na żądanie darmo i opłatnie. (2122 1 10) 


100.000 


promesę Cisańską 


po $ złr. 


IMS Dnia 2go września b. r. wyciągniętą została główna 
wygrana 30.000 złr. na wydaną przez nas promesę kre- 
dytową serya 2030 Nr. A. (2131-1-2) 


Tylko przez 10 dni tanie, piękne. słodkie 


winogrona stołowe 


GQ złocisto-żółte 5 kilo z pudełkiem . . złr. 180 
niebieskie Izabelki . e złr. 
opłątnie pocztą. Od 15 kg. wzwyż złocisto-żółte 
16—20 a niebieskie Jzabelki 12 ct. klgr. za zali- 
czką. Od 5 kg. wzwyż drożej wysyła (1950-1-3, 


G. Burgstaller, Górz. 


Ogłoszenie konkursu. 


L. 59094. (2083) 


W celu nadania trzech sty= 
pendyów z galicyjskiego 
iunduszu krajowego, po- 
cząwszy od pierwszego półrocza roku 
szkolnego 1895/1896, a mianowic e: 

jednego stypendyum o rocznych 300 
zł. w. a., jednego stypendyum 0 rocz- 
nych 350 zł. w.a., jednego zaś w kwo- 
cie 500 zł. w. a. rocznie — ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Stypendya te przeznaczone są wy: 
łącznie dla ubogich a eelujących ucz- 
niów narodowości polskiej lub ruskiej, 
uczęszczających do średnich lub wyż- 
szych szkół handlowych. 

Nadane stypendyum będzie pobie- 
rane przsz jeden rok, może być jed- 
nak w miarę rozporządzalnych fundu- 
szów, oraz pod warunkiem wytrwałej 
pilności stypendysty, jego wzorowych 
obyczajów i celujących postępów w 
nauce, pozostawione aż do prawidło- 
wego ukończenia studyów handlowych, 
a następnie ewentualnie jeszcze przez 
rok jeden celem, odbywania „praktyki 
handlowej w jakim większym domu 
handlowym za granicami kraju. 

Prawo rozdawanią tych stypendyów 
służy Wydziałowi krajowemu Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 

Kandydaci ubiegający się o te sty- 
pendya, winni majdalej do d. 
15 października 1895 r. 
wnieść podania za pośrednictwem prze- 
łożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego Królestwa Galicyi i Lodo- 


| 24 i 25. gE Ceny bardzo nisk 


iennice 


Z KULTURY lasowej obszaru 
dworskiego BOROWNA, poczta 
BOCHNIA, 
poleca się na jesień: 
wszystkie gatunki sadzonek drzew leśnych, 
mianowicie: modrzew, sosmę białą i czarną, 
świerk, sosnę amerykańska, jodłę olbrzy- 
mią Douglas, buk, wlszę czarną i białą, ja- 
wor, dąb, jasion, grab, wiąz, brzozę, 

akacyę. (2123-1-12) 
Na żądanie cennik opłatnie. 


SEOS EEK 
a 


Najlepsze i najtańsze 


skrzypce 


>% cytry, gitary, altówki, kla- 
*  rymety, filety, oraz wszelkie 
imstrumemta dęte — tylko 
we Fabryce instrumentów pod 


firmą 
0. Lederhofer w Pradze, 
Brenntegasse Nr. 23. 
Cenniki darmo.  (2080-1-) 


0990909999099900 


złr. do wygrania 
d. Igo paźdz ernika 


W/echselstuben- 


Actien- Gesellschaft „MERCUR“ 


l., Wollzeile 10 u. 13, WIEN, Mariahilferstr. 74 B. 


Zaraz do umieszczenia: 


1) Nauczycielki Francuzki, dyplomowane, 
posiadające języki; angielski, niemiecki, wyższą 
muzykę — 2) Francuzka starsza (bona) — 
3) Rieamhki fróblanki; najlepsze polecenią. — 
Wiadomość w Biurze Skowrońskiej w Krakowie, 
ul. Krupnicza Nr, 3, (2109-3-4) 


a © 
Kamienica 
dwupiętrowa z oficynami i ogródkiem, wybornie 
rentująca się, w najzdrowszej części Krakowa 
(na Szlaku) z powodu działu familijnego 
jest z wolnej ręki na sprzedąż lub do zamiany 
na mniejszą — za stosowną dopłatą. — Bliższa 
wiadomość u prof. Mazanowskiego, ul. Staro- 
wiślna L. 19, II, piętro. (2064-5-5) 


Tylko prawdziwe szlachetne 
kamienie w oprawie: 


rz Niesiołowski w Krakowie, Suk 


AGATY itp. 
CZESKA AJENCYA 
Ferdynanda Hoffmanna w 
Nr. 17. 


ZIMIE 


(1617-22-) 


"Maszyna do pisania 
„The Blickensderfer Nr. 5". 


Maszyna ta jest najtańszą ze wszystkich do- 
tychczas znanych, a przewyższającą inne we 
wszystkich szczegółach, a mianowicie: Cena złr. 
120, waga tylko 3 kg., mechanizm uproszczony, 
trwałość poreczona, wielka łatwość wyuczenia 
się pisać. Maszynę tę można oglądać jedynie 
w biurze p. Marcelego dusza w hrako- 
wie, ul. św. Jana L. 8. Tenże udziela chę- 
tnie bliższych objaśnień. Na żądanie próby pisma, 


WODA DO PICIA 


. bez prątków 

jest konieczną potrzebą dla każdego gospodarstwa domowego, fabryk wody 

sodowej, w browarach itp., szczególniej w okolicach z niezdrowa wodą. Grun- 
townie zapobiegają temu jedynie i wyłącznie c. k. uprz. 


saączki Berkefelda, 


poleca Ka 


a A paz LoŁ A mA pd p l Łał El | 


GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY 


Krakowie, w Sukiennicach 


POTRZEBA 


| Piękna willa 


parterowa, murowana, cynkiem kryta, z ogród- 
kiem, jest z wolnej reki do sprzedania lub 
wydzierżawienia. — Wiadomości udziela p. 
Baja, właśc. pracowni ślusarskiej w Krakowie, 
ulica Zwierzyniecka Nr. 10. (2043-7-8) 


wala na ordynaryę i Stelmacha ną 
ordynaryę. — Wiadomość: Biuro rozlepia 
afiszów i ogłoszeń, Rynek główny Nr. r. 
WET SZR PORE PZD TZ RYS d 


Krakowskie Stowarzyszenie 
pracy KODIEL 


przeniosło Zakłady swoje- 


na ul. Kapucyńską 7, 
I. piętro, (2037-3-6) 

obok kościoła OO. Kapucynów, 
poleca: bieliznę męską, damską, 
dziecinną i kościelną, oraz całe 
wyprawy po cenach umiarkowa- 
nych, według najnow. fasonów. 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 
Stefanii SZUREK w Krakowie, 
ulica Floryańska Nr. 25, I. piętro, 


poszukuje i poleca: Nauczycielki 
i Bony różnej narodowości. (1633-10-12 
uzdolniona w kra- 


P anna wiecczyznie, poszu- 


kuje zajęcia w domach prywatnych. — 
Oterty pod lit. Z. Z. L5 poste restante 
Kraków. (2111-3 4) 


Dyplomowana nauczycielka śpiewu 


Konserwatoryum warszawsk., 
uczennica profes. Hiorbowskiego, 
osiadłszy stale w Krakowie, zamierza 
udzielać lekcyj w. domach prywatnych i 
na pensyach od października b. r. Wa- 
runki przystępne. — Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „Czasu* dla 
Maryi Wędrychowskiej. (2033-5 6) 


młoda, inteligentna, władającą 
Osoba językiem polskim i Blemieck | , 
przyjmie posadę za skromnem wynagro- 
dzeniem w mieście lub na wsi do wyrę. 
czenia pani domu. A. B. p. rest. Nowy Sącz, 
(2107-3 3) 


kościelny zarazem ogrodnik, 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
waaszyim do szycia 


_(wyłąsznie syst. Singera) 
i rowerów 


i niemieckim — z kilkoletniemi dobremi 
świadectwami — poszukuje stosownej po- 
sady. — Adres: Józef Stopa w Zar. 


| Józ. waniekieg nówce p. Maków. (2112 3-3) | 
| 0 ae wi | Majątek Krakowiec 


Na wypłaty od 28 złr. wyżej 
gotówką o 10%, EK f 


Dzierżawa. 


Dwa folwarki, obszaru blisko 
600 morgów dobrej ziemi, z inwenta- 
rzem żywym i martwym, są zaraz do 
wydzierżawienia. Bliższych wiadomo- 
ści udzieli Zarząd dóbr Sko- 
łySszym, poczta w miejscu. (2038-3-3) 


pod Radymnem, =" 


roczne i dwuletnie, czystej krwi i pół 
krwi bawarskiej (Salz-Rasse), po ce- 


Cegielnia parowa 


i fabryka wyrobów betonowych 


Franciszka PO 


poleca 
Dachówkę francuską falcowaną, 
Rury do drenowania, (2106-2-3) 
Płyty cementowe na posadzki. 


GŁÓWNY SKŁAD ZIÓŁ 
X. iśmeippa. 


Wina lecznicze hiszpańskie i węgierskie. 
Koniak francuski kuracyjny. 
Perfumerye, Środki desinfekcyjne. 
Skład apteczny 


W Krakowie, ul. Zwierzyniecka |. 23. 


J. P. (1992-11-12) 


Winogrona Kuracyjne 


najpiękniejsze, włoskie, słodkie, 
kilo 48 ct. 
za poręczeniem dobrego nadejścia, tudzież 
wszelkie gatunki 


w epidemiach 


cholerycznych 


jest landschaftl. Rohitsch- 


Sauerbrunner - Tempelquelle. 
Rozsyłaią J. IAaltenegger w Wie- 
dniu, XVIII/2 i Zarząd zdrojowy 


w Rohitsch=S$auerbrunm. 
(1935-6 8) x 


Ekonoma kawalera na stół — Ko. | 


ma na sprzedaż buhajki | 


PQ i 


kawaler — władający językiem polskim | 


nach przystępnych. Zgłoszenia przyj. | 
muje Zarząd dóbr Krakowiec. (20%5-2-6) | 


aka w Jasle 


mmm 
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Aleks. Adamovich, 


właściciel szkółki winnych latorośli i -winnicy 
w Neusatz am der Donau (Ungarn). 
NB. Interesowani otrzymają franco na żądanie 
katalog mojej szkółki, obejmujący przeszło 650 SA 
najszlachetniejszych gatunków , bez porównania 
lepszych od amerykańskich. (1728-17-22) 


Grott. 


~ Tylko jeszcze krótki czas! 


3 Cyrk G. Schumanna. 


Dziś we czwartek 26 września 


nadzwyczajne przedstawienie. 
Wielkie pasowanie się między hom- 
burskim siłaczem p. Pohlem i znanym 
austryackim siłaczem Edward. Krein- 
dlem o nagrodę 500 koron. 
Na zakończenie 
Kankan przed sądem czyli życie 
paryskie. 
Ceny miejsc zwyczajne. 
Bilety można fabywać od godz. 2 po po 
łudniu w głównej trafice przy linii 
—B, lub w kasie cyrkowej przez 
cały dzień. (1982-20-) 
Jutro w piątek dnia 27 września 
4te przedstawienie clownów i komików. 


E Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


R Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
jest wydruk. orzeł i firma A. Moll. 


Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. 
BE Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. i 


Cena zapieczętoewanego oryginalnego pudełka 1 złr. wal. austr. 


Wódka francuska i sól Molla | 


elizme stolo lą 


i 


_ _Zwamilią - 
ibez wamiji 
> umiarkowanych. 
HARTWIG & VOGEL 
; . W BODENB i 
UNkr SZEKIA 


Tylko prawdziwe, jeżeli kążda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta 
Ę s plombą ołowianą „A. Moll.“ 

: „Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 

powstałym skutkiem ząziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i nerwy. — Gena ory- 

ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (801-44-) 


Z R OP REY 0 SMB 
Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 


UE" Uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby wyrażnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Szarski i Syn. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Płótna. B 
S EE EEI PEE EI rT 


(1529-56 ) 


i 4 
ti R a T aa EAC ZY i a at E I OA OPOCZNA: 


VAEA XEXE 


w TARNOWIE J. Niesiołowski, w STANISŁAWOWIE Dr. Beill. 


$ Jedyna, niezawodna 
Trucizna na myszy 


przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. Działa. trująco tykko na gryzonie 
(glires), jak szczur, mysz, królik itp. 
Dla ludzi, jakoteż zwierząt domowych, jak 
pies, kot, drób itp. mieszkodliwa. 
Preparat mój jest w stanie suchym, spro- 
szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa- 
nie jego proste, skutek zdumiewający. 
ysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po 30, 60 cnt. i i złr., pocztą o 10 ct. 
więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem 


Skład i laboratoryum przetworów chemicznych 


Jana Michnika 


magistra farmacyi w BOCHNI. 
1 kilo trucizny do tępienia myszy domo- 


wych i polnych. z odmiennym jak na 
szczury sposobem aa zł, 2—, 4%, kilo 
złr. 7:50. 


(2000-6-) 


i szczury 


A oe w Kiakowis r -Reim i Friedrich A—B, J. ROEE i 
rog., apteki: F. Gralewski, E. Heller, L. Marcisiewicz, G. Otowski, A. Reifer, K. Wiszni i; 
w Baranowie H. Kijas; w Bochni A. Weiss; w Brzesku W. Janoszek; W Dąbrowie. W. koztc: 
w Dębicy H. Zauderer; w Dobczycach Ks. Mikucki; w Gorlicach Tarczyński drog.; w Kańczudze 
St. Tokarzewski; w Krynicy H. Nitribitt; we Lwowie Włodek i Krajewski; w Medenicy H. Kikie- 
wicz; w Niepołomicach M. Reichenberg; w Rawie ruskiej Groblewski; w. Skawinie S. Mroczkow- 
ski; w Sokalu H. Wohl; w Suchy K. Czernicki; w Tarnowie M, Adler, J. Niesiołowski; w. Warężu 
K. Wojda; w Zakliczynie K. Tarczyński; w zywcu W. Graf, zyć Di 


Rządca Drukarni Józef Łakociński 


Spół. drog., Fr. Zopoth i Spół. || 


